
Uprzątanie.
Rozbite obrady Koła Sejmowego w Kra­

kowie zostawiły po sobie rumowisko, które­
go uprzątnięcie musi zająć nieco czasu. Pra­
ca to konieczna, gdyż społeczeństwo potrze­
buje uspokojenia. Byłoby to przy dobrej 
woli może nietrudne, gdyby nie kompliko­
wano rzeczy piętrzeniem nowych gruzów. 
Powstają one stąd, że autorzy rezolucyi, wy­
głoszonej przez hr. Zdzisława Tarnowskiego, 
a mimowolni — przypuszczamy — sprawcy 
zamętu, muszą obecnie usprawiedliwiać się 
ze swego postępowania i dorabiać do niego 
ez post argumenty, z natury rzeczy nacią­
gane i sztuozne. Z kilkoma już mieliśmy spo­
sobność się załatwić. Dzisiaj musimy raz js- 
pzcce podjąć tę niewdzięczną pracę, gdyż 
{W ten sposób tylko można przyczynić się do 
afanierzenia szkodliwej nerwowości, jaka o- 
(wladnęla ogół na wieść o zajściach w Kra­
kowie.

O ile można wywnioskować z zawiłych 
Wywodów jakie „rezolucyoniści11 na swe u- 
sprawiedliwienie snują, szło im o skomen­
towanie uchwał majowych krakowskich — 
o skomentowanie takie, które położyłoby 
kres innym, dowolnym a błędnym interpre- 
tacyom. „W Imię uchwał majowych — pi­
szą — zaczęto wzywać do nieuznawania 
aktu z 5 listopada, do stawiania oporu Ra­
dzie Stanu, jako powołanej przez mocarstwa 
centralne, do rozbicia lub do wycofania Le­
gionów z Królestwa11. Oto jedyne jądro 
stałe, jakie da się wyłuskać z otaczającej 
ie łupiny frazesów.

Nie będ*jiatoy wchodzili w  to, czy rezolu- 
cya hr. Tarnowskiego byłaby w stanie tomu 
wszystkiemu zapobiedz, tj. czy miałaby, w 
razie jej przyjęcia do wiadomości, jakieś na­
stępstwa konkretne, o które przecież cho­
dzi, jeżeli krok polityczny nie ma być pu­
stą demonstracyą; a rezolucya stekiem fra­
zesów. Nie będziemy wchodzili dla tego, że 
kaidy odrazu spostrzeże, iż następstw ża 
dnyeh być nie mogło. Królestwo ma swe 
własne organy, które o jego postępowaniu 
decydują. Galicji pilnie słucha, o ile chodzi 
o ogólne wytyczne polityki narodowej, lecz 
yr kwestyach taktycznych rezerwuje sobie 
decyzyę, zastrzegając się nieraz — i to bar- 
iz* surowo — przeciw rozrządzaniu się 
ptam — bet u|eg0- Jeżeli więc opinia Kri- 
Intw a uważa, lt ^  raCyę w gwej taktyce, 
i© TUZoluoye przeciw niej wymierzone, mo­
gą doczekać się co najwyżej- mruszeilja ra- 
aiion za całą odpowiedź. id8ie więc 0 
to, ozy te argumenty, które wytaczają re-

zoiuoyoniści na swoje usprawiedliwienie, 
toają choćby cień prawdopodobieństw*, w
Ślad ta  tem czy postępowanie ich, politycz­
nie z góry bezpłodne, ma choćby z ich sub­
iektywnego stanowiska jakąś raćyę bytu.

Stwierdzamy więc, że mówić o „nieuzna­
waniu aktu z 5 listopada*' jest co najmniej 
nlewczesnem, w chwili gdy Królestwo utwo­
rzyło polskie sądy, gdy czeka tylko na de­
cyzję władz okupacyjnych, aby objąć szkol­
nictwo, i gdy przygotowuje się na przyjęcie 
rady regencyjnej i rządu polskiego. Mówić 
o „uznawaniu** CZy „nieuznawaniu** aktu li­
stopadowego jest wobec tego pustym fraze­
sem, bo kto na podstawie jakiejś działa, ten 
Ją temsamem za okazyę do doraźnego dzia­
łania uznaje.

Przypomnijmy dalej, że ów „opór“, sta- 
v " ' tymczasowej a byłej już dzisiaj na 
szczęście Radzie Stanu, był w swej istocie 
zniecierpliwieniem, żo Zastępuje ona drogę 
rządowi polskiemu — który miała przecież 
Przygotowywać — a płynął z przekonania, 
*e im prędzej Rada ustąpi, tem rychlej u- 
tworzy się inne ciało, mające prawo do re­
prezentowania państwowości polskiej. Za­

rwanie się Legionów również organicznie 
łączyło się ze sprawą budowania tej pań­
stwowości — o czem w Krakowie wie się 
równie dobrze, jak w Warszawie. A śmie- 
ftznem jest wprost twierdzić, że wycofanie
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Legionów z Królestwa było dziełem owych 
komentatorów uchwały majowej. Z urzędo­
wego komunikatu wiemy, że nastąpiło ono 
ze względów natury ściśle wojskowej, zaś 
prof. dr. W. L. Jaworski oświadczył wTrze- 
myślu przed dwoma dniami, że wycofanie 
to „było koniecznością wojskową** — jak 
to wydrukował czarno na bialem „Czas“ o- 
ncgdajszy, ten sam „Czas“, który uwijając 
się w popłochu za argumentami za fatalną 
rezolucyą twierdził po obradach niedziel­
nych, ie była ona potrzebną jako antydo- 
tum, gdyż „zaczęto wzywać do wycofania 
Legionów**, a to zgodnie z „oczekiwaniem 
pomocy od koalicyi“l Można z tego wywnio­
skować, albo że prof. Jaworski nie czytuje 
„Czasu**,' albo ie  „Czas“ ma inne zdanie, 
niż prof. Jaworski. Lecz ani jedno, ani dru­
gie nie przemieni zarządzeń wojskowych na 
machinacye „koalicyonistów**.

Tak wygląda obrona rezolucyi, oglądana 
na trzeźwo, bez zaciekłości partyjnej, która 
oślepia i odbiera jasność sądu. Mamy na 
dzieję, że nie będzie potrzeba już wracać do 
tych usiłowań, które założyły sobie cel nieo­
siągalny: uzasadnienie czegoś, co było o 
myłką w swem załdźeniu. Pragnęlibyśmy 
zaś ukończenia z tą plątaniną dla tego, że 
nielogiczność oraz ton, nieraz prowokacyj 
ny takich wywodów denerwuje opinię czy­
tający ogół i wzburza — zamiast uspoka­
jać. Głoszenie ich jest zań tylko interesem 
partyjnym, chęcią oczyszczenia się z zarzu­
tu, a z dobrem powszechnem związek po­
siada o tyle tylko, ie  mu szkodzi, opóźnia­
jąc konieczne uspokojenie.

Wielkiej wagi sprawa.
(Dokończenie).

Tak więc społeczeństwo polskie w Kró­
lestwie samo z siebie wyłoniło myśl reje­
stracji strat wojennych i samo je przepro­
wadziło. bez żadnych „subwencyi** (specyał 
ność galicyjska), bez oglądania się na kogoś 
i bez proszenia o pomoc w tym względzie. 
Duszą tej pracy jest dzielny i energiczny 
adwokat p. Kazimierz Olszowski. On całą 
pracę zainicyowal i zorganizował. Koszta 
początkowe w kwocie 90.000 re. na wyna­
jem lokalu, na opłatę personalu i kosztowne 
druki (instrukcye, deklaracje, formularze) 
złożyło grono osób prywatnych. O ile sły­
szałem, koszta te już, z małą nawet nadwy­
żką pokryte zostały z  opłat składanych 
przez poszkodowanych (w pewnym procen­
cie stwierdzonej cyfry strat); naturalną jest 
bowiem rzeczą, że rejestracya odbywa się 
kosztem interesowanych.

O ile na podstawie kilkugodzinnego po­
bytu w Biurze rejestracyi (Kopernika 80) i 

przejrzenia materyału wnioskować mogę, 
rzecz cała jest wzorowo zorganizowana i 
przeprowadzona. Od wielu osób słyszałem 
same tylko pochwały o sposobie przepro­
wadzenia tej pracy.

Wydział rejestracyi spraw wojennycfi po- 
iaki 6̂clnak dalej. Ponieważ przeobrażenia, 

11 dziedzinie politycznej, prawnej i go- 
S S r j ? K r ó l e s t w o  Polskie, są 
tura Królla? ’ WBkutek czego cała słrak- 
S  Ule^nie P° wojnie zasadnl-

j  ’ P°wziąJ y îęc Wydział myśl
wydania pracy zbiorowej, której zadaniem 
byłoby naukowe oświetlenie prawnych i e-
konomicŁnych zagadnień, jakie E&raz po 
wojme w kraju rozstrzygać wypadnie.

Wydawnictwo to nosi ogólny tytuł: „Li­
kwidacja skutków wojny w dziedzinie sto­
sunków prawnych i ekonomicznych w Pol- 
SCe“.

Dotąd wyszły w roku 1917 następujące je­
go części: .

Tom pierwszy zawiera, wie prace: 1) Pol­
ski Bank miejski. 2) środki prawne ograni­
czenia przymusowej sprzedaży nieruchomo­
ści w czasie powojennym.

Tom drugi przynosi cztery prace: 1) Reje­
stracja i indemnizacya strat wojennych w 
świetle ustaw, wydanych we Francyi po r. 
1814, 1815, 1870—71; w Niemczech po r. 
1870—71; w Austryi po 1 8 6 6 ;^ R ° syi P° 
1904 oraz w czasie wojny obecnej. 2)_ opra­
wa likwidacji strat wojennych za Księstwa 
Warszawskiego. 8) Rekwizycje w Księstwie 
Warszawskim, okupowanym przez Rosyę w 
roku 1818—15. 4) Rejestracja i indemniza­
cya strat wojennych na Litwie po roku
lfel2.

Tom trzeci: 1) Szkody wojenne a współ- 
ozesne prawo narodów. 2) Tytuł do mdnnm- 
zacyi strat wojennych'.

W dalszych tomach pomieszczone będą 
następujące artykuły: 1) Zasady łndemni- 
zacyi strat wojennych w ich rozwoju hlstu- 
rycznym. 2) Odszkodowanie strat wojen­
nych w oświetleniu niemieckich ustaw_oK 
cnych. 8) Nasza przyszła waluta. 41 Przy­
szłe finanse ! reformy prawne. 5) O likwinar 
cyi serwitutów włościańskich. 6) Ważniej­
sze zmiany prawodawcze podczas wojny o- 
becnej. 7) Odpowiedzialność kolei za straty 
w ładunkach i bagażach, poniesione podczas 
wojny. ’

Wydawnictwo wychodzi pot kierunkiem 
Komitetu redakcyjnego, który stanowią pp. 
J&kób Glass, Kazimiera Olszewski, Dr. 
Edward Strasburger i dr. Henryk Strasbur- 
ger.

I na tem jeszcze nie koniec.
Wychodząc dalej s założenia, jednem z 

najważniejszych żądań przyszłego rządu pol­
skiego będzie obrachunek między skarbem 
państwa rosyjskiego a skarbem Królestwa 
Polskiego, podjęto przed półrokiem samoist­
ną pracę w tym kierunku (jest już na ukoń­
czeniu), przyjmując jako zasadę, że każdy 
fakt i każda liczba muszą być bezwzględnie 
autentyczne i dokumentem urzędowym 
stwierdzone. 6  ile miałem możność wglądu 
w te materyały, sądzę, że io^ co się należy 
Królestwu od skarbu rosyjskiego, znacznie 
przewyższa to, co jemu Królestwo jest 
dłużne.

Bliżej o tem informują dwa artykuły p. 
Olszowskiego, ogłoszone w „Kuryerze War- 
szawskim*1 22 i 23 lfpca 1917 (nro 200 1201) 
p. t. „Nasz obrachunek z Rosyą“.

Oto w krótkim szkicu, co zrobiło Króle­
stwo w tej dziedzinie podczas wojny.

Porównajmy z tem — nasz „dorobek**. 
Komentarz zbyteczny.

Kończę i powtarzam, że jest obowiązkiem 
czynników publicznych, zanim wejdziemy w 
okres zimy, jak najrychlej zrejestrować stra­
ty wojenne w oswobodzonych obecnie 20 po­
wiatach polit, zajmujących około jedną 
czwartą część kraju i najstraszliwiej znisz­
czonych. Jeżeliby czynniki te tego nie uczy­
niły, wiranoby jąć się tej pracy bezzwłocznie 
mem zdaniem gal. Towarzystwo kredytowe 
ziemskie, c. k. Towarzystwo gospodarskie, 
Związek Ziemian i Towarzystwo wzaje­
mnych ubezpieczeń wspólnie. Mają one swo­
je delegacye po całym kraju, a częściowo 
także i organy kwalifikowane do badania 
i likwidowania szkód.

Jerzy MichałskŁ

Teren obecnych walk w Inflantach.
Główną oś w obecnych walkach w Inflan­

tach stanowi rzeka Aa. Mieszkańcy kraju są
duansnd z jej piękności a poeci inflandoy o- 
hraht ją sobie za przedmiot swych pieśni. I 
nie bea racyi. W samem sercu Imfltuat wy­
pływa ona z jeziora AHetakłego koło miej­
scowości Pebalg i zataczając olbrzymi luk 
na wschód opływa wyżynę fnflandzką, aby 
potem zawrócić ku zachodowi do morza bat 
tyckiego. W górnym swym biegu płynie ona 
przez moczary f bagna- które na północnym 
brzegu noszą nazwę wielkiego Tłrehi. Oba 
brzegi aż po Wołmar są puste ! prawie nie­
zamieszkałe. Jedynie nad dopływami są 
większe osady.

Sikoro jednak Aa minęła Wolin ar zmieniła 
się ecenerya jej wybrzeża. Koryto rzeki 
rwęża się, skręty stają się gwałtowniejsze, 
wzgórsa otaczające wyższe, a pełne remini- 
soemoyi historycznych W endon zadziwia 
swem pięknem położeniem. Od tego miasta 
rozpoczyna się przepiękna okolica, którą In- 
flamdczycy nazwali ,jnfLandzką Szwajcar 
Tą**. Olbrzymie lasy tworzą tu obramienie 
braegów a ponad nimi górują śliczne skały 
malowniczo położone- Przeszło 6 kim. cią- 
phie się taki uroczy brzeg.

Na lewym brzegu leży Treydcn I Krem on 
^Keweld. W Segęweld wznoszą się ruiny 
starego zamku kawalerów mleczowych. Za- 
me,k ten ma za sobą bardzo bujną prze­
ró ś ć .  Z terasy jego rozpościera się daleki 
widok na skręty Aa, na lasy i na dalekie 
rolny Treyden. Niespokoima rzeka rwie tu- 
f j w całym pędzie. Co roku, wielkie wylewy 
Zmieniają jej łożysko. Urywa całe połacie 
brzegu aby je na przeciwnym osadzić. Wśród 
malowniczych łąk nadbrzeżnych wystrzela 
kompleks skał a wśród nich olbrzymia gro­
ta Gutmańna wydrążona w piaskowcu. Ci­
che źródełko wytryska w jej głębi i płynie 
do Aa.

Poniżej leży Treyden, nad którem panuje 
wysoka wieża, jedyna prawie cało utrzyma^
na pozostałość wielkiego zamku. Od 850

taft jest to spokojne miasteczko ale przed- 
tem. posiadało ono jedną * nejsilnÓLijssycł 
twŁemłs Inflant, yoęi której munami esanssanic 
taeftekłe boje.

Traecdą ruinę poekda Kmnen, Jeet ona 
najgorzej BŁchawana. Wszędzie dookoła 
roGsabągają się urocze colony, sikały 1 lasy-

Dolny bieg rzeki Aa zmowu jest smutny 
I pusty- Znowu rozpoczynają się bagna, któ­
ro ciągną się prawie aż do morza.

„Scwajcarya arfiandzka** stanowi dumę 
mJeazikańców. Obecnie pościg Za wojskiem 
roisyjskiem dotarł wfoónie óc tej ceęści rze 
kL W najbliższych dniach dolina Aa stanie 
się widownią zaciekłych walk.

Uroczystość narodowo na Wołyniu
Pomimo nad wyraz ciężkich warunków 

bytu mat.eoryałnego na Wołyniu społeczeń­
stwo nasze tej dzielnicy Polski daje dowody 
swej s i ły  i żywotności. Jednym z przeja­
wów tej żywotności jest powstanie Towa­
rzystwa Polskiej Macierzy Szkolnej na Wo­
łyniu.

22 sierpnia! w Turyezanaeh w sali przy­
strojonej orłami i biało amarantowemi sztan­
darami odbyło się organizacyjne Walne 
Zgromadzenie Macierzy. W zebraniu udział 
wzięły wszystkie sfery miejscowego społe­
czeństwa a więc duchowieństwo z oficyn - 
łem generalnym ks. Janem Szuhafskim nk 
czele, całe obecne dzisiaj w zajętej części 
Wółynia ziemiaństwo, przedstawiciele inte- 
Ugencyi miejskiej oraz liczna grupa wło­
ścian. Ogółem naliczyliśmy z górą 90 osób.

Zebranie w krótkich słowach zagaił p. 
Kizyżano-wsk], przedstawiając ważność 
chwili oraz zadania ideowe nowopowstają­
cej knstytucyi, która w pracy swej wzorować 
się powinna na starszych siostrzanych or- 
ganićaacyach jak Macdera Szkolna w Kon­
gresówce, T. S. L. w Krakowie łtd- Witając 
zebranych p. Krzyżanowski podkreślił licz­
ną obecność włościan na zebraniu co dowo­
dzi, Łe lud polski’ na Wołyniu dla zaapoko- 
jenta potrzeb którego ponrstaję Macierz od­
czuwa już potrzebę oświaty i przez gamię- 
rfe się do Macierzy daje temu ■ najlepszy 
wyraz,

Praewodniczyt zebraniu p. Władysław 
Osuchowski jeden z najzasłużeńszych dzin- 
łacay oświatowych tej części Wołynia, któ­
ry wespół ze swoją nieżyjącą dziś niestety 
małżonką 1 p. WSctaryą z Laskowskich 
mmt na straży polafcośd. tamtejszego społe­
czeństwa kresowego.

Na zgodnych wyczerpujących Sabatach 
nad podniesieniem I rozszerzeniem młodego 
mikiolndctjwa polskiego na Wołyniu spędzo­
no dzień cały, prayczero na pierwszy plam 
wysunęła się sprawa finansowego bytu Ma­
cierzy wołyńskiej. Na prowadzenie a  częś­
ciowo na założenie 22 szkół z 27 nauczy­
cielami, zaopatrzenie ich w niezbędne po­
moce naukowe, biblot.eczk' dla dzieci i t. d 
na bieżący rok sżkolny pobrzeba najmniej 
60.000 — 70.000 kor- tymczasem dziś jeet 
zaledwie^ do 80 tys. kor. z czego 25*c4o ty­
sięczny fundusz ofiarowany przez Kołc PoT- 
akio w Wiedniu oraz 2.000 oó T. B. L W 
obecnycl' waninifeach gdy część rJemSań- 
Btwa wołyńskiego oo ze smutkiem podkre- 
śHć należy emigrowała na wschód, a pozo­
stała reszta Jest zrujnowana kompletnie 
marzyć nie można aby Wołyń brakujące 
pieniądze zdobył na miejscu.

Z pomocą powinno przyjść społeczeństwo 
nasze z innych dzielnic Polski w pierwszym 
zaś rzędzie Galieya i poznańskie. — To o- 
staitme, które szczęśliwie uniknęło pożogi 
wojennej i które ofiarowując miliony na 
walkę z nędzą w Królestwie dało dowód 
najsilniejszej łączności z inmemi dzielnica­
mi kraju, wątpić nie należy, łż ptzyjdfcie z 
pomocą zagrożonym przez obce żywioły 
kresom naszym. Sądzić należy iż Zarząd 
Macierzy W myśl uchwał Walnego Zgroma­
dzenia pukać będzie do serc polskich nad 
Wisłą i Wartą i żś z obojętnością tam 6ię 
nie spotka. Uświadomiwszy bowiem sobie, 
że z chwila gdy szkolnictwo w Kongresów­
ce przeszło na etat publiczny, a w nieza- 
długim czasie stanie się jak wierzymy kró­
lewsko p-oldricm, cała. energia narodowa na 
tten polu skierowaną być winna na Wołyń, 
M>dlasie i Litwę i kresy zachodnie. I mo­
ment dziesiejszy na. Wołyniu należy wyzy­
skać w kierunku stworzenia, tam jaknajwię- 
kszej ilości szkół polskich, aby srdy wartm- 
kj polityczne zaczną się wyklarowywać 
szkolnictwo polskie na kresach było faktem 
dokonanym, faktem z którym zarówno 
przyszli prawodawcy jak i dyplomaci liczyć 
Ey się musieli.

Społeczeństwo polskie ńa Wołyniu wzięło

aa wre barki wielki dężar i cdpowiedziai- 
ooftć ta  przyszłość młodych pokoleń ogTom- 
ną, lecz znając hast luaezych pracowników 
kresowych wierzyć się oh ot, i© pomimo 
dęhkich warunków zadaniu swemu przy po­
mocy całej Potoki podołają-

Hynmem „Boże coś Polskęw Zakończyła 
się uroczystość wołyńska, która na ucaest- 
nlkacL niezatarte pozostawi wrażenie i 
miejmy nadzieję przyczyni się ifllo wzmoże­
nia ducha narodowego wśród szerokich mas 
za Bugiem.

Uczestnik.

Zdrowe objawy.
(Na bogactwie aurowca, budujmy przemysł. — 
Garbarnie, tkalnie — przemysł ludwisarski."— Po­
trzeba przygotowania innych przemysłów związa­

nych z odbudową kościołów.)
Powoli przenika szersze sfery społeczeń­

stwa akcya samoobrony, zdążać zaczynamy 
właściwemi drogami do gospodarczego pod­
niesienia kraju. Omawialiśmy kwestyę stwo­
rzenia organizaeyi lasowo-drzewnej, którą 
ze względu na powagę nazwisk, jakie skupią 
ta wielka kooperatywa, położyć kres rabun­
kowemu handlowi, który wyniszczał kraj 
przez dziesiątki lat. Drugą poważną placó­
wką dla przeróbki krajowego surowca było 
założenie garbarń polskich. Obecnie zajęto 
się kwestyą niemniej ważną dla kraju, a 
mianowicie sprawą zabezpieczenia surowca 
dla przemysłu tkackiego, przez założenie 
towarzystwa „Len“, które ujmuje także o- 
piekę nad hodowlą tej rośliny, będącej od 
dawna artykułem wywozu, a zarazem cen 
nym surowcem dla domowego przemysm 
tkackiego, który zamierając, skazywał nas 
niemal wyłącznie na obcą produkcyę. Ini- 
cyatywa prywatna dążyła do wyzwolenia 
nę r pod oboe; zależności. K o r c z y n ,

K r o s n o ,  A n d r y c h ó w  itp. pierwsze 
ogniska przędzalniane walczyły od dziesią­
tek lat z konkurencyą obcą opartą o wiel­
ki* kapitały skartelizowanego przemysłu 
tkackiego, a równocześnie z zacofaniem spo­
łeczeństwa, nieuznającego w pełnej mierze 
doniosłości haseł „swój do swego**. Brak 
poparcia przy równoczeBnem działaniu cię­
żkiej śruby podatKowej w samym zawiązku 
uśmiercać zwykły wszelkie zapoczątkowa­
na w kraju przedsiębiorstwa.

Obecnie stosunki znacznie się zmieniły, 
wojna niszcząc kraj wnosi promienie odro­
dzenia takie w dziedziny gospodarcze, bo 
budzi* zainteresowanie się przemysłem tych 
afer, które stały dotychczas zdała od akcyi 
uprzemysłowienia, a dzisiaj chętnie dają ka­
pitał swój i nazwiska, przystępując do po­
wstających gospodarczych organizaeyi, spó­
łek i to w. akoyjnych.
-  Sądzimy, fte poruszona w . „Głosie Naro­
du" kwestya zorganizowania krajowych lu- 
dwisami nie przebrzmi także bez echa, gdyz 
gałąź ta  ma wszelkie warunki powodzenia. 
Przeszłość wskazuje, ie  mieliśmy dzielnych 
lućwisarzy, a  zabrane dzwony w Polsce 
stworzą po wojnie olbrzymi popyt, rząd do- 
starozyć musi materyału, oddając do prze­
lewu odebrane metale, a klientem będzie 
duchowieństwo, które zawsze składa dowo­
dy zrozumienia dla potrzeb rozwoju rodzi­
mego przemysłu i we wszelkich potrzebach 
kościelnych, jak i prywatnych stale się do 
polskich przedsiębiorstw odnosi. Spodzie­
wać się należy, ie  powstanie spółka z ogra­
niczoną poręką dła przemysłu ludwisairskie- 
go, a udziałowcy jej odtwarzając istniejący 
dawniej w Polsce sławny przemysł, znajdą 
dla włożonych kapitałów wyborne oprocen 
towanie. Przygotować się powinni do pod­
jęcia wielkich zamówień także nasi organ- 
mistrze, wytworzyć należy większe zakłady 
przez wzmocnienie istniejących, a dziedzina 
ta przemysłowa ma niemniej, jak ludwisar- 
stwo, ustaloną sławę w Polsce I dzisiaj je­
szcze produkeya krajowa, oparta na szkole 
francuskiej, jaką wnieśli dawni mistrzowie, 
jak: Klement, Żebrowski (ojciec), Śliwiń­
ski, wychowankowie paryzkich zakładów I 
ich uczniowie, mający obecnie zakłady or- 
ganmistrzowskie przewyższą niemiecką, wci­
skającą się z Jagerndorfu do kraju, a istnie­
jące we Lwowie i Krakowie zakłady, popar­
te intenzywnie przez Centraię odbudowy, 
wywiązać się mogą znakomicie te  swych' 
zadań. Również pomyśleć należy o zakła­
dach rzeźbiareko-stolarskich dla dostawy oł­
tarzy dla zniszczonych kościołów, abyśmy 
nieprzygotowawszy się, nie byli zmuszeni 
do oddawania dostaw tyrolskim zakładom 
Wogóle przemysł kościelny i produkeya ma­

sowych artykułów dewocyjnych powinny 
wzbudzić zainteresowanie polskiego kapita­
łu, gdyz Polska była zawsze najlepszym 
klientem dla francuskiego i niemieckiego.



SS 1,GŁ0 & NARODU* i  12 Września 1017 ToW,

przemysłu kościelnego, a obecnie jest naj- 
j 7yższy czas, aby opierając się na obfitości 
.'własnego surowca, którego braknie na za­
chodzie, położyć mogliśmy silny fundament 
pod. budowę zdrowego polskiego p r z e m y ­
słu, przed którym otwierają się wspaniałe

* n -

3varunki rozwoju. R. W.

Gołębie pocztowe.
Przywieziono je z dalekiej ojczyzny 

jw pstrokato umai u wanym wozie, fłtoją te- 
iaz  spokojnie- na podwórzu francuskiego 
adworu. Z daleka dochodzi głuchy huk ar- 
jnat, ą  w nocy( błyszczą jasne światła ra­
kiet. W. jasnem słońcu pod ( rucianą przy­
krywą wozu grzeją się skrzydlaci posłańcy 
^wojenni. To gołębie pocztowe. Jedne są 
.6 tal or. o-sZitre, inne błyszczą barwami tęczy, 
-jeszcze inne ciemno-purpurowe lu t czarne. 
£koro tylko dozorca otworzy drzwiczki, zry- 
jwc się wesoła gromadka i wylatuje w górę. 
Szeroko zatacza kręgi, aby potem z hałasem 
Opaść znowu na dół, gdzie tymczasem przy- 
gazna ręka przygotowała ira pożywienie.

O zachodzie słońca dozorca znowu wdra­
puje się po drabinie do wozu i wybiera kilka 
ptaków na „służbę”. Każdego z osobna zar 
imyka w małym koszyczku z wikliny,

.Na szerokiej drodze, która w dzień jakby 
samarła, wieczorem rozpoczyna się ruch i 
Sżycie. Zwarte kolumny piecnocy, sapiące od­
działy automobilów, długie szeregi wozów 
ciągną ku frontowi. Tu i ówdzie spotyka się 
ażoinierza, który na plecach niesie mały ko­
szyczek. Z pomiędzy prętów wysuwa się 
izgrabny łebek gołębia. I on dąży na po- 
kycyą.

Batury e nieprzyjacielskie od kilku godzin 
Ibiją bez upam ięta^S Pociski rozerwały, 
zgniotły i rozbity rowy, w kt irych piechota 
trv ,a na stanowiskach. Nagle ogień przesu- 
mął się w tył. Obejmuje tyłowe połączeni*, 
ii nieprzeniknioną zasłoną oddziela tych, ccr 
jeszcze żyją, od świata. Tryskające błoto, 
irozpalone szczątki żelaza i trujące siarczane 
;gazy tworzą jeden chaos. Na dany zhak rzu- 
łca się naprzód piechota nieprzyjacielska. 
/Ale śmierć, która przez tyle goćUin swoje 
fżniwo tu zDieraia, nie zdolna zagasić wszy­
stkiego życia. Tu i ówdzie zrywają się po­
k ry te  błotem postacie, błyskają strzały i na 
‘atakujących leje się deszcz slaJL

Godziny całe trzymają się grupki óbiońr 
mów po dwóch, po trzech w lejach grana- 
ftów, I znowu waM artylerya nieprzyjaciel- 
iksu Tak trwa nieraz 24 godzin. Ogień ten 
aaezyna coraz bardziej dopiekać. Gdzieś ia- 
ikaś baterya flankuje pozycyę, a ogień jej 
ataje się morderczv. rm in n ie  -zukają jej 
yczy żołnierzy. Wtem nagle poza resztką 
n’«  i widać dymckl znowuL. trzód... zno­
wu j edenl™ Czyżby baterya? ależ tok. Je ­
den z odważnych wyłazi * le1,*, powoM prze­
suwa się do sąsiedniego zagłębienia, gdzie 
Stłoczeni w kupce siedzą towarzysze. Je­
den z nich na plecach ma mały koszyczek. 
^Trwożnie wtulony w kącik, oczekuje skrzy­
dlaty posłaniec chwili, kiedy bąćb ie mógł 
rozwinąć swa skrzydła do lotu i ucięci z 
tego piekła.

— Kclego, ważny meldunek! 
kołnierz ur, ujrzaną w błocie ręką pisze 

tarcicę: „500 m. na poł. od skrzyżowania 
łdróg A j do K. ciężka baterya“.

Pierzasty posłaniec znajduje Bie nagie na 
wolności, a u szyi kołysze mu się naluchna 
flasza na kapsla % ważną Tri-domoseią, 

Kilka westchnień wyrywa się. Gołąb roz­
wija skrzydła, śmiałym rucherr wydobywa 
icię z  leja, moment wahania, a potem na o - 
ślep rzuca się w straszne piekło.

Tuż nad ziemią w szalonym pędzie spie­
szy gołąb do celu. Już z daleka widać da­
chy znrntgo mu domo wstwa. Za chwilę spa- 
Ida na siatkę swojego domkn. W tej chwili 
tjaw ia się dozorca, a  w moment potem 
ankme rowerzysta ku innemu budynkowi, 
gdzie wieje trójkątny imp:s: „Sztab X. i . - ,  

kołnierze tam w rowie czekają... Aż nagle 
wr iJejsce, gdzie stała owa baterya, zwala 
tnę deszcz, huragan ognia i żelaza. Gdy dym 
jepada, odsłaniają się rozbite szczątki dział, 
porozrywane trupy. Misya gołębia spełnio­
na. Pozycya trzjma się dalej.

Zapewne niedługo estanie „ficteła fconlecz 
nośó" zakazu dostępu na Kopdeo Kościuszki 
i ns»f-ąpi naprawą uszkodzeń tegoż. Przy tej

gdyby miała cficyrlnesp, SetegówanegP pr^ez 
Wydział krajowy, reprezentanta, któryby czu­
wał nad kwestyą dla kraju bardzo ważną, a 
stanowiącą główne zadanie komisy!, mianowi­
cie nad układaniem planu pokrycia zapotrzebo­
wania mięsa przez poszczególne prowineye. Na 
podstawie bowiem prc-jektu wypracowanego 
przez centralną komisyę, minister rolnictwa u- j koniego. proponowanej dotąd na plao publiczny

giunr Wydąiału prawniczego Uniw. Jagieł!, do­
puszczającą dre Edwarda Taylora, wicesekreta- 
rza Wydziału kraje w ego i dyrektora Syndyka-

sposobność’* rałeżałoby marpełnić mogiłę w spo- tu rolniczego w Krakowie, do wykładu ekono-
sób, którymy rdaleka tłumaczył jej rnaczenie, 
a tern byłoby umieszczenie no szczycie goto­
wej już wielkiej figmy Naczelnika dłuta Mar-

stanawia kontyngent by i i i  rzeźnego, który 
musi być dostarczony przez poszczególne kraje, 
celem pokrycia zapcirzebowa J a  wojska i lu­
dności cywilnej dotyczącego kraju i innych 
krajów.

Jasnem więc jest, że Galicy a, zmuszona do 
zaspokojenia p( trzeb milionowej armii stojącej 
w jej grank-actu wobec wyniszczenia, spow k o ­
wanego przesuwaniem eię woj^k t łasnych ł 
nieprzyjacielskich, powinna byó ra-rzej zasila­
ną importem bvdła z zewnątrz, zamiast ze 
swoich bardzo szczupłych ł z każdym tygodniem 
wyczerpujących się zapasów, do£'arczaó kra­
jom zachodnim bydła żj wego łub przerobionego 
na wędliny.

Rozdziału bydła na poszczególne miejsce wo- 
ici w obrębie Galłcyi dokonuje namieetnictwc 
przez swój „OłJzial obrotu bydłem*', który je­
dnak wobec z góry oznaczonego kontyngentu, 
jaki musi być wywieziony i  Galicji i wobec 
konieczności zaprowantowerua armii, ma bar­
dzo ograniczony zakres działania. Oddział ten 
ma do pomocy oigan doradczy: „Krajową kop 
misję dla obrotu bydłem *, ml ież t. .zw. in­
spektorów obrotu bydłem, jako organa wyko­
nawcze.

Jeżeli wyznaczony kontyngent nie da się wy- 
czerpać przez zwyczajne zakupy, może namie­
stnictwo, ewentualnie starostwo zmruid właści­
cieli bydła do sprzedaży po wynudzonych ce­
nach maksymalnych. Namiestnictwo może ró­
wnież zakazać odby~ania targów na bydło, 
względnie ograniczyć je w miarę własnego u- 
znania.

Od Administracyl.
W dniu wczorajszym rozpoczęliśmy stałe 

zamieszczanie na stronicy czwartej naszego 
pisma programów oho teatrów miejskich 

oraz ważniejszyeli k^ematogrflfów.
Mamy nadzieję, że dział ten, dostarczają­

cy codziennie wskazówki, gdzie można spę­
dzić wieczór, zostanie przez Sz. Czytelników 
życzliwie przyjęty.

K R O N I K A .
Wschóa słońca e g rd *  6.18 f, 
Zachód „ „ 7"01 w.
Długość dnia ge iz . 12 m. 60. 
Najniż. cisp łou IC’8, najw. Ifr8. 
Prognoza: Pogoda.

w mieście. Figura Markonisgo, zamaszysta, o 
wybitnej sylwecie, byłaby na Kousu na całą 
okolicę .ri.de azną mogiła r  teką figurą by­
łaby pomnikiem jedynym w świecto Dzisiejsze 
środki techniczne potrafią umocnić nasyp mo­
giły konstrukcją wewnętrzną i aazno betono­
wą tak mocno że mogEz udiwga cif tar spiżo­
we; figury, a mogiła łąc/uii z tą figra-ą będą 
okazał; unikatową pamiątką KośchmkL

D r K l e m e n s  3 ą k o w s k f .
KIPS^ NAUKOWE DLA INWALIDÓW. In­

stytut ekonomiczny wsądsa kumy dk.
krw nidów t gńporajbitrowauych h^naJstów 
odpowh^zjące wszystkim typoa i ikŚ śre 
dnich fghnnazyuifi, gimnazynm resiut, szkob. 
teakuą gcrtinaiyum nauczycidiLzie). - Kursy po- 
dzisloue będą ma 3 stopiie niższy, Sreófii ł 
wyłazy fmafcuryozny). Wymagane ukoń&ionfo 
IV kL gimnazjalnej. Nauk* jeść bezph taa. De- 
nartamertl opieki dostcjca, na ozsi r w oł. 
kursów podręczników! szkolnych t pokrywa ta­
ksy egzaminacyjne w wypadkaeŁ zasługują­
cych na uwzględnienie. *—4 Nauki udzielają pro­
fesorowie ezsói ŚT«dnich. Lekcy* odlywai się 
będą w godzinach p  TKJudnkrwyuŁ w ginma 
yum Sobieskiego, WpisjS przyjmuj* Hercrunft 

kursów Krowoderska 26, od godziny l i “ 12 
przed południem. Otwarci* kursów nastąpi 20 
wrześni* o. r.

NOWA PLACÓWKA PRACY. Piszą do nas: 
Z inieyaty? y Komitetu parał. św. Mutołej* za­
łożył* litra pomocy prMłaysłowęJ 'Orwoownię 
dla wyrabiania tort) szkolnych j  tektury ł płó­
tna na Grzegórzkach w Krakowie. Prz z 7 ty­
godni trwał kurs przygotowawczy w domu u- 
życzonym przez Ziarząd miast* pod kierunkiem 
instruktorki p Bronisławy Niedzielskiej. Około 
20 u ozenie pracowało bezpłatnie, w- saito Ko­
mitet paraf. św. Mikołaja przyszedł ha ■ pomo­
cą mawayalną dając pra/^ownicooi bemy na O- 
Mady i koweye w kuchni ludowej lab aubwe*j- 
cy* pieniężne. Dnia 1 w rześnk odbyło się uro­
czysta zakończenia kursu, u* któro praybyii: 
PP. Olszewski, dyrektor ligi \ Kranwwie, Set 
kołowski, sekretarz, łnż. Jarosławski, inż. Krv 
suski, Roskosz, kieownik a s  Komfteni
paraf. k*. J. Mac, katecheta t p. Zegor-ań^m. 
Pe krótkich przemówiouSach nastąpiło zozdar 
wanle świadectw 1 eubwonłrń. Od dn. 8 września 
począwszy zaczęła się praca zarobkowa w wy­
sokości 3- -6 koron dziennie. Jest to w Krakowie 
jul 7-ma z rzędu, placówka lraey przez Ligę 
założona.

KEF-SM.i*

nisław T’sar=,kx, reprezentanci naczelnego kioi 
rowniotwa Związku Czerwonego Krzyża w mo­
narchii, członek najwyższej Rady Zdrowia dr. 
Lamberger i radca dwora dr. Stbonbauer, De­
legacja Krakowskiego Komitetu Kaiążęco-Bi- 

, skapiego, prof. dr. Kiecki i prof. dr. Godlewski, 
W onta<Łnim czasie urządzają sobie j przewodniczący Sekcyi Towanr stwa Lekar-

liregiilowanie obrotu bydłem.
Coraz bardziej zmniejszający się etan bydła, 

•  równocześnie brak paszy skłoniły rząd do 
przeprowadzenia rewizyi obowiązujących nona, 
'odnośnie do zapotrzebowania mięsa. Wskutek 
łego wydano nowe przepisy, tyczące t ę  imgu- 
6o oni i obrotu bydłem.

Przepisy te Bą częściowo identyczno •  do-
chczas obowiązującymi, częściowo zaś wpro­

wadzają nowe poe auowienia. Ze wigtędu na 
ich aktualność zapoznamy cza "elmków * naj­
ważniejszymi zarządzeniami

Obok Urzędu dla wyżywienia hidnośd ! mi- 
ids.jretwa rolnictwa powołano do żyda „Gen­
eralną Komisyę dla obrotu bydłem", która ma 
współdziałać przy zarrowiarrtow aniu mięsem 
poszoz góluych krajów Gharaktmyztycznmn 
|eet, że w skład tej konńByi, złożonej * 10 
członków, wchodzi oficjalnie zaetępca- gminy 
Wiednia, podezaa gdy niema w niej miejsca 
dla oficjalnego tae.ępcy urjwięki zego kraju 
koronnego 1 najwięcej płodów rołniozych produ­
kującego, t. j. GaŃcyi Ki&u bowiem Polaków 
I Rusinów, pawołaaych do komky!, reprezen­
tuje kvła hodowców bydła 1 zzeżników, któ­
rych interesy niejednokrotni* aą sprzeoine z 
interesami kraju i  konsu mentów. GaBcya mo- 
^laby; tylso wtedy być należyefo zastąpioną,

ę  y v  — » " . -  UREGULOWANIE SPRZEDAŻY N4FTY.
1 . r  Długość dala gedz. 18 m. 50. g{ur0 prasowe namiestnictwa donosi: Na pod- 

Nsłniż. cieafota 10‘3. nałw. IW. .rozporządzenia namiestnika gen.-pułk.
hr. Huyna z dnia 30 sierpnia b r, zostidy ure-

ipnedai ■ nafby, «icm Bibywanłt nfc
f w Grańcyl z mocą óbot^ĄzuJącą od 1 wrze­
śnia t>. r. w enc-rób następujący: 

PRZENIESIENIE WŁ ADZ KR,‘.JOWCH ] Fafta do celów oświetlaj la w ilościach nie 
CO LWOWA. Sprawa przeniesienia władz kut- j -yższych niż 50 litrów miesięcznie będzre wy- 
jowych do Lwowa będzie w najbliższych dniach j dzielana konsumentom z kontygentu nafty pozy- 
Oftaterzni* rosati^gniętą. W zasadzie —. jak znanego każdemu powiati wi oolityoznemu. Na-

Z inlMfg. 
KRAJO^TCH i

nas informują —*• przeniesienie włndr jest już 
postanowione, chodzi tylko o opróżnienie nie­
których gmachów we Lwowie zajętych obecnie 
na cele wojskowe, oraz o prz< prowadzenie ko­
niecznych restauracji, przed pamSe&zł coniem Ur 
rzędów. Na,pierw przenietńone byó mają do 
Lwowa władze i urzędy m_jąc< dotychczas

bywać można naftę jedynie u tych handlarzy, 
których polityf-zna władza powiatowa do teg( 
wyznaczy i tylko za kartami u prawniającoml 
do ioboru nafty, w ilościach na kartach ozna­
czonych f na przeciąg czasu ważności tych kart. 
Karty te wystawiać będzit władza polityczna 
powiatowa lub z jej upoważnienia naczelnik

siedzibę w Białej, a więc prezydyuffl i część! gminy} są one dokumentami publicznymi, a 
departamentów ^namiestnictwa, Rada szkohv fałszowanie ich podlega karze, wedle ustawy 

krajowa, kraj. Dyrekcya •kurtm, Dyrdfccy* do- kr mej. Omjymać mogą je tylko odbiorcy, któ- 
men i lasów, tura* Bąd krajowy wyżesy * Oto- rzy są wyłącznie zdani na oświetlenie naftowe 
muńca. Następnie a i  przeńłeeione będą kra jo- i nie poaadają żadnych zapasów nafty. Pow la­
wę urzędy znajdujące się obecnie w Krakowie, towa władza polity zna, względnie naczolnik 
wraz i  Centralą odbudowy kraul. gminy ocenią w każdym w ypadku, czy dorra-

W sprawie przeiri'*rienła siedziby namioetnlo- i gający się kupna nafty koniecznie jej potrze- 
twa bawią we Lwowie namieetnik gen. pułk.; buje. Pierwszeństwo do poboru nafty mają u- 
hr. Huyn 1 wiceprezydent Decykiowict % Bia-! rzędy, gminy, zakłady i instjrtucye publiczne, 
łej. — Równocześnie z namieetodetwem prżenie- oraz lokale przemysłowe handlowe lub ^oepo-

darskie.
Od pobierania nafty na podstawie tego ^ rz- 

pora.ądzenfs są wykluczone władze ł zakłady 
wojskowe, prywatne i cywilne zakłady leczni-

sie aię do stolicy kraju Wydział krajowy, 
WYJAZD NAMIEjTNIKA. Biuro prasowe na.- 

mieetmetw* donos): Namiestnik GałtcyL gen. 
hr. Ilujn, wyjo(h*I ubiegłej nocy do Lwów* 
i powraca w uobotę dnia 10 bo*

POMNIK KOśaUSZKL Otrzj n&lłśmy n» 
łypuj ’.oe pismo: Wiadomość o fcmiord Tadensca 

Kośduszki, za.JeJ dnia 10 pażdc^-nRca 1817 
roku, doszła Krakowian w „Gazecie Krakow­
skiej" dnis 0 listopada. W dniu 1° IfeU pada 
odezwał się p. Frandaaek Jaczewski a Mcgify, 
te  Po1ao> zechcą pewno „prze* wi*śdwe śro­
dki starać aię, aby im wolno było uwiecznić 
publicznie pamiątkę teł hołdu dla cnót sławne­
go Koćohmzsi". Na sejmie krato/wskhn posta­
wił Wytyazkłewicz dnia 16 grudnia teg‘j t  roku

cze, o Ile potrzebują nafty dc oświetlani?, lokal) 
przezenacconyrt dła ehorych orób wojskowych, 
»n,kłady locznJcte auatryaetdego Towarzv twa 
Ouerwooego Krzyż*, przodsiębioretwa fcdojo- 
we i ftinkcyiłrury 03Z« kolejowi zami^zkali w- 
budynkach dworoów kolejowych. U» ^ nafty» 
którą uprawniony może otrzymtć r̂ a . o- 
maosy edwću* włada* polRyo®14 powiatowa 
rtosi/wnie do zapaeć w, jakimi rozpo^ządrof b" 
dsńe. JeteT hamBaraom wyzmaawmy roażanie 
pewien Scł/l* określony (Aręg Bn̂ zedaży 
wć wcaas bodzie można nabya rad naftę tyi-

wnk^sek o prowadzenie zwłok do grobu n a . ko o tego handlarza, w którego okręgu znaj- 
Wawelu, odbyło się też ziele nabożeństw za duje się przodmló. oćw1 atłauy i tylko * i*oirn 
Jego duszę. Po złożeniu zwłok Kościuszki w uprawnionym może handlar* sprzedać naftą
grobach królewskich ogłosił Senat Raocaypo- 
spolitel krakowski 3j składM na pomnik Kością-

Roezezenłe do poboru nafty do nmych cółów, 
aniieB do oświetl aria, jak również roszczenie

azki. Część opinii doi iag*2a się pomnika w for- do poboru nafty do celów ośwh tlanła, jednak 
mie rzeźby i architektury ale i  uw-gi na brak ▼ hośd przewyższającej «(■ ltorów miesięcznie, 
rzeźbiarzy potolioh zdecydowano się usynać z^tosić w oddziale db olejów mffieral-
Kościuszc* najtrwrl wy pomnik, któryby Mk, nych mtoisn nstw* handlu i w tym ortu wnieść 
jak mogiły Kraka** I ^ajodr, przetrwał !a* podani* do tego mir-jtsrotwa wycaerpujioc 
tysiące i wkrótce dokonano tego dzid*. W roku uzasadnione I pne* władzę polityczną powiato- 
1860 położono n* szczycie głas z napisem. wą potwierdzone, eo de prawdziwości pnyto-

Gdy wojsko zamieraato oboceyć Kopiec Ko- czonyeh dat, ora? oo do rzetrtnośd wyka**-
śe‘ usrtd fortyfikacjami, zoboriasrt ate skaru j u.go aapo*n,~łxr“ania. 
wojskowy aktem nołiwyaMyni z dnia 2 kwie-, Zarówno hurtownicy, jak I droiud handlafs e 
tnła 1852 r. arotawió w Tiny dostęp do Kopcu ńa/tj obowiązani ią prowadzić księgę sapi- 
prae* fortyfikacje, od wschodu do zachodu eków oo do etanu zapa“ów nafty, 
słońc*, z wyjątkiem czasu wojny na <“ M ści- \ Przekroczenie tego rozpnTZir,:,ze*ih, karane 
rtej konieczności, dać miejsc* na stróża mogiły, będzie preąz władze polłtyciae I. in*łancyi w 
i oddać kaplicę w plecaę komketu czuwającego wyśl obowiązujących rozporządzeń do 5000
nad mogiłą, t o / a  to rniogRa w obsnroe 1 mor- 
r  u j>odMawy, zcetakt jryjętji a własności 
skarbu wojskowego.

koron łub aresztem do ó miesięcy.
NOWY DOCENT UNIW. JAG1ELL. Mtó- 

ZL. ntwo Ośłriaty w  wlerdsao uchwałę Koto

mii j skarbowości. jako orywat.uecro docenta.
NIEBEZPIECZNA ŚCIEŻK A. .Piszą do nas 

z miasta,: W on+aonim czasie urządz " ”  !
ni< dsMni sportsmoni kołowi, „końscy" i samo­
chodowi ’— ’azdy p/zez aleję prowadzącą z ma­
łych OJoń przea moetes cboaniKowj kok TOgar 

na Wolę Jueaowska. W mtoroną sobotę ornnj 
nic przysziO do Lstasr^ofy: kiedy właśnie na 
mostku a raczę; kładce na I  uch .ie znajdowani 
się wiele osób, a między niemL kobiet i dzieci, 
wjechał kolosalny samochód całym pędem, a sa ’ 
nim dorożka. Ponieważ mostek jest dragi, lecz 
tak wązki, że dorożK* i samochód z trodcm 
przejechać mogą, (praebo przechodnie musieli 
wskakiwać na poręcze mortku, przytaem szctc- 
gólnie dzieci omal ni* po. t dały * kUkunasto- 
metrowej wysokoś- i  da Rudawy.

Apelujemy do kompetentiycl* whtd*, ażeby 
•ze względu n* bezpieczeństwo publiczne, ścież­
ka ta została odpowiednie zamkniętą tak dla 
ruchu woze.regtł jak i dla rowerów i konnej 
jazdy, cc praez wbici* kilki pał i odpowiednie 
napisy o ratyawcM da się łatwo uskutecznić, 
W końca podnieść trzeba, ie. oooa irżąct pola 
i łąki są zniszczone skutkiem usuwania się 
przechodniów z drogi prz d  autami, dorożkami 
i t  p , « rueł na tej ścieżce ze wzglęatf na 
budować się majaot wille, past indowy itn. na 
Wojl szaM się ziwięLjzfc.

8LED2TWO W 8PRAYJE MORDERSTWA 
popeiniooegw przy uL Llorowszczyznt trwa 
dalej. Sprawcy zbrodni dobydiozas nie ujęto.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Policya aroeztor 
wała Józefę Ti au kafek?. lat 43, pod so.ru- 
tem oszustwa, którego się doąuścua przez po­
branie od, różnych oeół w Krakowie i l*  pro- 
wincyf zaliozek na. dostawę węgla. Oczywiście 
węgla ni* dostarczyła. Szkoda wyrzędzona 
przez Trzaskalską wynosi kilka ^yuięcy koron. 
Równooześnie prawie aresztowano Leopoldy- 
nę 0»e<di « Wiednii 1 M. Piecha pod zarzuton 
kratlzh^y kieszonkowych-
j . 8-.- . .

Z Polski I ae Świata,
” ZJAZD DELEGATÓW MIAST, w  dalszym 
chgu obrad zjazdu delegatów miart « otm*- 
cyi austre-węgierskiej w Lahttaie J. F a n d z e -  
i e w i e r mówił na ‘emati „Jkk winnoi odbu­
dować się polskie miasto I miasteczko". Prele­
gent omówił stau naszyth mi aa# I miasteczek 
w wlekaeh średni oh a następnie przeosedi de 
czasów obecnych i wykazał braki, jaki* w bu­
dowie miast i miasteczek eą popełniona

Mew ca zaznaczył, ż« odbudowę miast i mlw- 
atecz^k trzeba prowadzić z uwzględnieniem 
wszelkich wymagań Lygieny i nowoczesnej te­
chniki; mieszkania powirny posiadać dużo 
słońca i powietrza, miasta i miasteczka winny 
posiadać ogrody* i być zadrzewione, ludność 
powinna korzystać z czystej |  zdrowej wody-, 
oświetlenie winno być elektryczne (Królestwo 
Pol rvjsłada tylko C łMrtJDwri; łtdi nwoW*|.~
rzeźnie winny być murowane i skanalizowanej 
targi i ekagany muszą byó w oznaczonych 
ściśle miejscach^ należy wmieść jak najwię­
kszą ilość kąpieli ludowych U przy nich pralnia, 
baczną uwagę należy zwrócić mt szpitale, 
szkoły i straże ogniowo, na budowę dróg, któ­
rych brak dotkliwie odczuwamy ora* na zar 
brukowanie ulic. w miasteczkach.

Po ożywionej dyskusja przyjęto szareg wnio­
sków w myśl wywodów referenta.

Następnie przewodniczący, p. Ś w i ę c i c k i  
odczytał referat sędziego H. W i e r e i e ń -  
s k 1 e g o o „Rejestracji strat"; referat szcze­
gółowo omawia straty spowodowane na tere­
nie Królestwa % powodu działa/ wojennych 
(zniszczone budowle, maszyny, inwentarz, nr- 
rzędzia rolnicze, ruchomości, kwaterunki itp.) 
i obejmuje szereg danych liczbowych w spalo­
nych i zniszczonych budynkach! oraz wartość 
tychżo. W zakończeniu nawołuje do zrze&zei 
aię miast i mlastoczek

T u r c z y n o w i e * ,

skiego w Zakopanem, dr. Brzeziński, członkowi# 
Zarządu Kraj. Stow. Czerw. Krzyża ? liczne groi 
no zaprooŁonycn gości.

NGWa REKWIZYCYA DZWONÓW. „Gwiaz, 
dka Ciesc." pisze: Nadzwyczajne czasy obecni 
wymuszają córa* to nowsze i cięższe ofiary. 
W tych dniach będą z naszych wież zdjete 
przez wojskowość i te resztki dzwonów, kton 
nam '.ostały od ostatniej rekwizycyL Rozporzą­
dzenie odnośne wjpoinina wpr r rdzie, że w kas 
żdym kościek powinien zortać jeden przynaj* 
mniej dzwon, w otecaywttośa dzieje s ę icnw 
czej: whierają wszystkie minio protestów rząd-, 
ców kościoła I tak w Cieszynii np. zostania 
tylko dwwon. którym się dzwoniło bezpośre­
dnio jprzed nabożeństwami. W sześciu kościom 
" ró należących do parafii- cieszjrńskiej też wzię­
to bęoą dzwony, zostanie tylko jeden w Zamar- 
skach. W olbrayaLej parafii frydtokle^ w tam 
miejscu pątaJo^rn zarekwirowano wszystkie 
dzwony, podobni* i w innych parafiach np. wi 
Dziedzicach.
jr r '
■ ZawiifjcIosileRia i koaitiRilrafjr.

POSIEDZENIE „KOŁA J X  KATECHEZ 
TOW (obu sokcyi) odbędzie się 20. IX (czwar­
tek) o godz. 5 w CoIL Noc. sala XTXIL Terauif 
spowiedzi i sprawy bieżące.

WARSZTi T ULA, UCZNIÓW SZKÓŁ. ÓRB, 
DNICH umieszczony jest ofcocme d i  WaweuK 
L 7, w salach parterowych Muzeum einegra* 
ficznngo. Wpisy do wai sztatu odbywają sif 
eodzfennle w goazhiacł popoudniowych od ł  
do 5. Wara^at obejmuj* dzfały: IrtołaiplB f 
toLł órt, koŁ.ykaautwc, faMcąptastii% 
WszdkioK objaśnień udziel* «ię na. mlejseo.

W GIMNAZYUM REALNEM (IV) jdbędii. 
się: L egzamir uprzedni (mał* matura) w dniaci 
18, )4 } J5 b, mą 2. egzamin dojraałoćcC pk 
śmlenn; w un od 17, 18 i 19 b. m.j S. egzamin 
dojrrałośrt astny w dniu 24, ewenfiuatłnk ł  h  
b. m. Ekstsmiśd ) akstemirtki, mający Mm)*# 
zdawać egzamin w tym terminie, mąją w dnhr* 
12 b. m. złożyć taksę (50 kor.), ew. uzupełni! 
podania dokumentami, których brakuje.

FKŁIIENNY EGZAMIN DOJRŁ iLGŚCf W? 
drugiej szkoic realnej w Krakowie rozpo 'znią 
się w* środę 18 u, m. o godz. 8 rano. Zg!o< 
«ńć się rałbży w kancelaryi przynajmniej jedeni 
dzień przed tom lnem.

Z SOKOŁA. Koncelarya Sokol* przyjmuje wpi­
sy na lckr.ye gir irastyki od grtK fl do 8 po połu­
dniu. Wpisywać rtę można n* lekcje irtacł, roa 
mów u izeiuo, członków młodszyca i starszych 
I pan. B>>łre ft Soraiacyi na miejscu.

TOW. WZAJ. POMOCY U. U. J .  n A t  dać zdoV. 
U3 oh korepctyto '/  w w zakreśl* nauk gimni tyak 
nyof. i gimnazyów realny ih, ewentualnie szkó! 
realnych Zgłoszenia V  lokeiu Ton. Wzaj. Pont, 

godzinach dyżurowych (wtorek czwartek i u

ZB SPORTU. Dwudniowe zawoay Gracorfl f  
wiedeńską Urrthą no miały niestety oczekiwa­
nego przebiegu. Po zaałużonem zwycięstwie 
Oraoovii w dniu pierwszym w stosunku 2:0, 
wystąpiła w drugim dniu nasza drużyna w skła. 
dzie uzuDołnionym tak, że rozpoczęte zawody! 
wskazywały że goście ipomosą jeszcze dotkliw­
szą porażkę. To też mimo, iż etan gry był 1 :1 , 
robili wiedeńczycy wszystko, by nie doprawa, 
dzió do rozegrania zawodów —* pomijam, gifl 
brutalną, oo z tą zawsze poradź, sobie sędzi* 
lecz to, czego byliśmy świadkami przechodzi 
kroniki sportowe. Związek austryacki dzięki 
występowi Hortliy poniósł porażkę dotąd bezt' 
sprzecznie najdotkliwszą, gdyft zdyskredytował 
się najzupełniej, mając klub o tym poziomie ca 
Hertha w rzędzie klubó w pierwązoklaeowychk.

ODZNACZENI, Znany artysfa-malart 
vr„i _ r T n r M T i c w i e i  wi- ^ on - U z i e m b ł o  został zamianowany"^

ęepr. m. LubbU 'odczytał referat na temat:! c* k- korpurte aużraooWowyin. •
vwB.nia. woMnne" w którym szeroko i " ' P°riiCMłurfes .13 p. p. Stefan P o p  e l oto„Odszkodowania wojenne" w którym szerekc 

i szczegółowo omawiał zassducze postanowie­
nia prawa międzynarodowego w odniesieniu do 
kwesty! odszkodowań, podkreślając, ie  prawo 
mięćzynarudoT,« nu uznaje jednostek —' tyl­
ko paóitwL więr |  my, niezaJ-jżnie od tego to  
ki będzi* rezultat toczącej rtę obecnie wojny, 
winn śany się szykować do przyszłego kongre­
su Pokojowego, aby ; tom zaważył nas* głos 1 
aby były pnadslawiOŁe te straty, któreśmy po 
nieślŁ >— Nl tem p oi^ąder. obrad wyczerpano 
i zebranie zomkntoo. Wleczoreas uczestnicy 
Zjr.zdu byli na praedstawieniu inaugu- 
racyjnem w Teatrze Wielkim.

OTWARCIE PORADNI W ZAKOPANEM. 
Piszą do nae: Dnia 8 bm. dokonano noświęce 
nk. i (m.wrcia Poradni Czerwoaogo Krzyż* dl* 
jćeraiowo ehoryofe w Zakopanem. Uroczystość 
rozpoczęła się nabożeństwem w kościele para 
fiainj m. O godz. 11-bej przed południem odbyt 
się akt poświęcenia lokalu Poradrf prry uRoy 
Marszałkowskiej, a zapasem otwarci* wystawy 
praeciwgr’.żIio7ej. Przy tej sposobności wygło­
szono szereg proemówtoń. im-enien gramy di_ę- 
kowal kraj. Stowarzyszeniu Czerwonego Krzyża 
bunrMtra 2iakopancgo p. Regieo, jmienlem sto 
cyi klimatycznej wftai nową knś^tucyę 1*dc: 
di. Tadeusz GabryszeŃroki, kulemem V  'działu 
krajowego przemawiał faupeJCłOr w .i U krajo­
wych dr. Emfi MUfiea imieniem jaJ  ka|. Stow. 
Czerw. Krzyża wygtoafl iwwmowę Paweł K*. 
Sapieha. Na uroczystość pi 'ybyHi namiestnik 
gen. pułk hf. Huyn * małżonką, komendant 
wojakowy F rakcrwŁ. narażał uc polny poraęznik 
Brandner i  ssoftai ustatm, puipułk. Kolbenheye- 
rem szefowie sanitarni Komendy krakowskiej, 
generalny lekarz sztabowy dr. Wkrternit* i 
starszy lekarz satabrw/ dr. Fersten, komendant 
stawi w Zakopanem geneza! hr. Leaóchowiwi, 
kierownik starostw* w Nowya, Tfcrga p. Sto,

mał za. waleczność to elki medał srebrny,

SKŁADKA. Nr K. B. K. złożyła p. Weł)#| 
rowa 30 K. zanrust rrieńca n a  tium nę A Ła 
Krystyny Żulińsklej.

SKŁADKI NA RZECZ „RODZINY STF.ROCEJ  ̂
W miesiącu czerwcu, łipcu i  sierpniu zlntnno: JW 
P hr, ł s nairezaii Salius 1Q K; N, N. 2t» K; Mj 
^rzych^sto3 8 K; N. N. 2 K; W. P Dursykowal 
20 K; ks. Ilgwei 10 K; W. P,, Skrochc »T*ki 0 Ka 
N. N. 2 K : U  Janowski i  Ameryki 2.127 K: Nau-< 
Tzy««lka 1 nczerlo* szk. wyda, IF  kl. z Bochni 
1.0 K; J .  W. Weberów* ł  Z*k«q>«»ogo •  K f N. N„ 
2 K: Zarsąć « k r ły  w  Brzegach 8 R ; WieL ka£
CTteż Siepraw 10 R-t W. K 4 Rj Kasa oszczędności 
m. Krakora 400 Kj N. 5 R: N. N. 5.50 K: 1 fj 
N. 2 K; p. KowłIsI* jsjco onara. Antoniego 
28 K: p  Koriołkow* 8 K- p. Grabińskz fK : a  
Demlow* HO K }  P. Porowski. 1” L  R. N. !  k

REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOY/aCIw 
(Program n* stronicy pawartej.)

S r  od  z: „Psa PamazV (wystęr Aleka*ndn
Zelwerowicza).

0 z w * r t <■ kr ^Btdesł&w Smtoy“ (występ J6s 
*e_* Sosnowskiego). ,

P i ą t e k :  „Żahusł*" (występ Aleksandra Zel* 
WCrowrnsaj. ,

8 o b o t v  nowoóe Vó r*z pierwszy ^uraya" 
komeay* w  8 astoefc Jerzego SwmawsKtjgo.

r e p e l t u a r  t e a t r u  l u d o w e g c
(Program na sfe j_icjr czs ij.)

Środa* „Księżniczka czardasza".
? * i a r z e k ;  „Tk.nek trzech dziTwosąt“, 

ł ą t e k :  „R óia Stambułu44.
S o b o t a  poęoL o godz. 3 ł  pó1 dli młodzież?) 

„Grube ryby" — wieczorom po ras pierwszy
„Odludki i poeta" Al hr. Fredry 1 „Kohf sieracj 
barscy44 A. Miojuewicza.

N i e d z i e l  u. ^opoł „Królowa przoomie6c ia J —s 
wieczomn: „Odludki i poeł*“ i ^.oniedwaci bar* scy"'

CLJiiirz SS»
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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 12. września 1917.

Urzędowo ogłaszają d. 11. września 1917:

Wschodni terea. ........
Koło Solki na Bukowinie atak rosyjski 

wtłoczył hw eo nasze linie. Nad Prutem i we 
wschodniej Galicji obusironaa żywa działal­
ność arfyleryi.

Wioski teren.
Pauza w bitwie nad Soezą trwa dalej. 

Chociażby Włosi i nadal jeszcze zamierzali 
nalej atakować, to jednak dotycfeez-isowy 
wynik 11-ej bitwy nad Soczą, rozpoczętej 
iiń*  17- sierpnia, da się w tem ustalić, że 
także ta  HOwa próba sil ze strony nieprzy­
jaciela nie zdołała sprowadzić i^dasj zmia­
ny w sytaacyi wojennej na poła dniowym za­
chodzie i że bitwa do tej pory oarzcza nie­
wątpliwie nowe niepowodzenie Włochów. 
Na płaskowyżu Krasu zajęcie wsi Selo, która 
z początku walk znajdowała się w naszej 
najprzedniejszej linii, jest jedynym sukce­
sem przeciwnika. Co na południowem skrzy­
dle pozycji Krasa ntrwcśłtśaiy przemijająco 
w pouczegółajeh rowach, kontratakami 0- 
deb ano z powrotem. Podczas gdy nasi do­
wódcy I ich sztab generalny, zużytkowująe 
nieustannie i dokładnie doświadczenia, wojny 
Stworzyli wstępne warunki do celów zwy- 

obicny, to nasze działać wolska, a 
wśród nich, jak zawsze, na czele piechota, 
jknossąca najcięższe walłd, bofeateretwem, 
Hużącem za pr»yW«d, wywakwyfy robie po­
nownie trwałą sławę. Równie skuteczny 
perehieg miały dła naszych walecznych wal­
ki w dolinie Wippadi i  keto Garyeyi, gdzie 
ani jeden drobny rów nie pozostał w rękach 
nieprzyjaciela. Na płaskowyżu Bainsizza— 
'św. Duch* przypadł Włochom w udziale po- 
Wątkowy sukces, który nasze kierownictwo 
eklonk do cofnięcia linii frontowej o 15 ki­
lometrów, na 2 do 7 km. Od tej pory rozbi­
jały się wszelkie usiłowania nieprzyjaciela, 
*by potężnymi atakami na Monte San Ga- 
tniełe i na oddnfek na północ stamtąd, utrwa 
lic w operatywny sukces zy9k w terenie, wy­
walczony wielkiemi ofiarami. Wydarzania 

kolo Vrh i koło B alnsba wcale aie wpły­
nęły na sytuacyę wojenną nad Soczą. Zapa- 
gy o Monte S m  Gabriele będą w szczegó- 
fcotei stale podnoszone wówczas, gdy nale­
py podnieść przykłady najzaciętszej i naj­
sławniejszej walki obronnej.

Użycie sił włoskich w 11-ej bitwie nad So- 
P *- —  to ro w i P» .pewto tyht* hit—w 
trach — po* wsyest. hu*  m u
odpowiednika we wsayatklełi bitwach n -  

xxt nyeb wojny światowej. Takiemu prowa- 
jłzenia walki odpowiadają włoskie straty. 
.Według najściślejszych obliczeń, wliczając 
20.000 jeńców, Wynoszą one 230.000 żołnie­
rzy, więc prawie ćwierć miliona. Grapa 
jrojsk generała pułkownika Boroevica może 
K tych ostatnich sukcesów zaczerpnąć nieza­
chwianej ufności, ie  o jej zwycięski opór ta- 

Jtże f w przysrfości roztrzaskają się wszelkie 
hderzenia nieprzyjaciela, prowadzącego woj­
nę dla grabieży ziem.

Południowo-wschodni terem
Nieprzyjaciel wczoraj popołudniu ruszył 

to  ataku ma nasze pozycye górskie na 
W3chód od Pnpaófc. Wszędzie odrzucono 
go, w - vóch miejscach rzutkim kontrata­
kiem austro-węgfcmklch batalionów. W ob­
szarze na południe od Berat nasze wojska 
zabezpieczające w  Żywych w alkach odpa-ly 
nieprzyjacielskie oddziały bojow e. Włoska 
eskadra okrętowa z okolicy na północ od 
ujścia Yojusy ostrzeliwała stary klasztor Po- 
Jani, bogaty w historyczne wspomnienia. Ró­
wnocześnie klasztor ton atakowali lotnicy, 
którzy zabili większą ilość mieszkańców.

Szef sztabu generalnego.

. . . .  ■* ” i
przyjaciela, który na południowy zachód cd 
Vavrille wdarł się do naszej strofy obronnej
wyparto kontratakiem. Na reszcie frontu 

francuskie fale atakowe złamały się w na­
szym ogniu obronnym. Powtórzone jeszcze 
kiłkakrotaie w ciągu dnia próby ataków nie­
przyjacielskich nie udały się. Wypadłszy za 
nieprzyjacielem posunęliśmy w kilku miej 
seach aasze linie naprzód. Porucznik Voss 
zestrzelił wczoraj trzy nieprzyjacielskie sa­
moloty i w ten sposób odniósł w waikąeh 
powietrznych 43 zwycięstwo.

Wschodni terea.
Grapa wojsk ks. bawarskiego: Gd morza 

aż do Biwisy między stanowiskami naszemi 
a rosyjskiemi liczne starcie wojsk przednich. 
Nieprzyjaciel utracił jeńców. Natarcie rosyj­
skich podjazdów w obszarze lesistym na 
północ od Hosiatyua i nas! dolnym Zbrit- 
cżem odparto.

Grupa wojsk arcyks. Józefa: W południo­
wo-wschodnim zakątku Bukowiny przeszli 
Rosyanie do ataku. Osiągnęli oni tylko miej­
scowe korzyści kolo Solki Między Trotus 
a Ojtoz nieprzyjaciel do tej pory nie cowtó- 
rzył swoich daremnych ataków.

Front macedoński: W obszarze górskim 
na południowy zachód od jeziora Ochryda 
wojska niemieckie i austro-węgierskie nie 
dopuściły do dalszego posuwania się na­
przód Francuzów.

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorłf.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa, wieczorem: 

Do. tej pory niema doniesień o ważniejszych 
czynnościach, bojowych.

Kicreński zamordowany?
Sztokholm. B. kor. „Aftonbla&et" notuje 

z rezerwą niepotwierdzoną z  żadnej strony 
pogłoskę z Tornei o tem, jakoby Kierenskij 
został w sobotę lub niedzielę zamordowany. 
Rząd tymczasowy ukrywa podobno tę wia­
domość, która się jednak szybko rozszerza 
i w Petersburgu wywołała już popłoch i za­
mieszanie. Korniłow wzbrania się opuścić 
swój posterunek i stara się pozyskać dla 
siebie wszystkie kola obywatelskie i patryo- 
tyczne.

\\iedeó. (Telefonom). Pisma berlińskie 
dCBiajzą, te  KiffC&fikl jpaStil ssunćtcJau*

Przewrót w Rosyi.

gazeta ,,Groza", która była głównie propa-1 tym1 cefa baiwi W Am&ryćo łmsya japońska, 
gowaną między wojskami na froncie rumuń-j którąj przedstawiciela hr. Ishjl sekretaas
skina. „Groza" pisała np.r „tylko car może!stanu .iŁaosing przyjął na posłuchaniu. U- 
dać Rosyi chleb i sprowadzić pokój. Francu- kłady dotyczą przedewszystkaem dostawy, 
zi i Anglicy są nieprzyjaciółmi Rosyi. Nale-1 staji na budowę okrętów. Japonia' zobowiąr
ży natychmiast zawrzeć pokój!" Przywódca- żuje się po otrzymaniu większej dostawy

ROSY A POD KONTROLĄ KOALTCYI.
Wiedeń. (Telefonem). W "kołach rosyj­

skich finansistów utrzymuje się wiadomość 
że Anglia i Stany Zjednoczono także po 
wojnie zatrzymają kontrolę poczt i telegra­
fu w Rosyi celem z-abezpieczesHa amortyza­
c ji udzielonych zaliczek. Japonia zatrzy­
ma w swych rękaeb aiaaniitracyę kolei 
syberyjskiej. j

Sytuacja na
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra­

sowej: Włoski teren: Także wczoraj nad So­
czą panował stosunkowy spokój. Działal­
ność bojowa była mierna, iyłkc na płasko­
wyżu Bainsizza była trochę _ żywszą. Pod 

Podlesce kilka nieprzyjacielskich oddziałów 
zaatakowało nasze stanowiska, zostały je­
dnak. odparte ręcznymi granatami. Bardzo

Anglia proponuje pokój.
Wiedeń. (Telefonem). Pisma wiedeńskie 

donoszą na podstawie doniesienia „Pesti 
Hirlap“, że Anglia poczyniła mocarstwem 
centralnym propozycje pokojowe. Propozy­
cje  te nie biorą pod uwagę zupełnie postu­
latów Rosji i Ealkanu.

MINISTER ANGIELSKI O POKO.IU. 
Londyn. B. koi. Reuter. Przedstawiciel 

robotników w gabinecie wojennym minister 
Barnen.es wygłosił w Newcastle mowę, w 
której żądał dalszej wojny a i do zniszczenia 
pruskiego militaryzmu. Pokój będzie zawar­
ty  w końeu według względnej siły stron wo- 
j u jacy eh. Tem większym- obowiązkiem jeet 
wzmocnić państwo angielskie. Pesymiści 
mówią, że Anglia powinna, teraz zawrzeć

-•..n:rii-*V.r' - ‘Y ' _
której zastępcy ' ministrów* atisfryaćkicE "b 
wspólnych tworzą ciało wspólne i podejmuj 
ją decyzje, nie osłonięte odpowiedzialno* 
Ścią żadnego ministra jest niedopuszczalnej 
Głosowanie nad wnioskami odroczono,1 
gdyż powzięto uchwałę, aby rząd do ośmiu 

pisemne uzasadnienie praw-*
■ istnienia takiej komisyi. Rząd 

się zgodził i obiecał taMej 
! uzasadnienie przedłożyć. Zaznaczyć należy^' 
że w posiedzenw na ośmiu członków korni-' 
syi ze fiirooy polskie; było obecnych tylkot 
trzech.

1!

gorliwymi byli po obu stronach lotnicy. Od- pokoj przez porozumienie się, ponieważ pó- 
było się wiele walk powietrznych. Ustrzelo- " -1 1 * -- t!
no jeden aparat nieprzyjacielski.

Wschodni teren: iła  wielu punktach pano­
wała dalej większa czynność bojowa. Zar 
równo na froncie arcyks, Józefa, jak gene­
rała ks. Leopolda bawarskiego poszły rosyj­
skie oddziały do ataku przeciw naszym sta­
nowiskom. Pod Solką na wschodniej granicy 
Bukowiny, potem pod Bojanem, tudzież w 
kącie rzecznym Zbrucza na północ od łfu- 

siatyna, zaatakowali Rosyanie po sibem 
przygotowaniu działowem naszą linię zabez­
pieczającą, lecz zostali natychmiast odrzu­
ceni. W odwet za rzuty bomb na Podhoroe

źniej nie otrzyma lepszego. Ale Anglia i jej 
sojusznicy dokonali już wielkich rzeczy, a 
Ameryka jeszcze nie wystąpiła. Pretensje 
Niemców zmniejszą się wskutek tego, że ich 
siły ubywają, podczas gdy sojusznikom aił 
przybywa. Pokój przez porozumienie byłby 
złudzeniem. Pierwszym krokiem do pokoju 
jest opróżnienie Belgii 1 zwrot wyrządzonych 
szkód. ;

ODPOWIEDŹ NIEMIEC NA NOTĘ ^ 
PAPIEŻA. ' ;

Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donosżą, 
że wczoraj doszło <ło porozumienia wszysfc-

rczoraj Tano obrauciliśmy bombami dworzec j kicn partyi co do treścs odpowietiza. ma notę
Radziwiłłów. .

Teren bałkański; Walki między _ morzem i rada Koronna 
a albańskim obszarem jesror trwają dalej., sarza. 
Rozstrzygnęły się ono wszędzie na korzyść 
naszych wojsk, któro tutaj walczą nietyllco 
z Włochami, lecz także z Rosy&nami, Fran-

| Papieża^ Dzisiaj zbiera się w tej sprawie 
pod przewodnictwem fte-

Pokój niedaleko?
Eerlin. „Lokalanzdger" domoĄ ze nowy 
:>dz naczelny rosyjski Kłembowpiki przed 

t czterema tygodniami powiedział w radefe.   ■. ; cznerema rygc. niHmy p^wiecmuuŁ yr
Ealik francuskie bataliony rama o wały na- i protestują.cęj przeciw cawartej
ze .stanowiska, zostały jeonJc ooparte  ̂ ziniowej, że nowa kampanfe zi.

Biuletyn niemiecki.

KORNIŁOW MASZERUJE NA PE­
TERSBURG.

Wiedeń. (Telefonem). Z Genowy donoszą 
to  a**w jaotadnionFej rosyjekiejt »o-
todły T»w» K m t o n  eapnpfrtęaęaie na 
wierność nie rządowi t$n*Hp^wee£iid, 
ojczyźnie.

,J)aily Maile" donosi, że ®asłępcy rządu 
tymetz. w  Pskowie zostali przez KorrJlowa 
aresztowani. Korniłow z częścią wiernych 
mu wojsk ma zamiar pomaszerować na Pe­
tersburg.

Amsterdam. B. kor. l i .  bm. Reuter donosi 
z Petersburga pod datą 10. bm. godz. 8 v/ie- 
czór: Na linii Ługa—Petersburg wyrwano 
szyny kolejowe. Podobno do Ługi przybyły 
już pierwsze oddziały wojsk Komifowa. Łu­
ga oddalona jest o sto wiorst od stolicy, w 
której znajdują się wojska wierne rządowi. 
T. zw. d,.ika dywizya, którą dowodzi Kor­
niłow, opuściła Psków i wyruszyła na sto­
licę. Przybyła na dworzec Wirica, o 54 wiorst 
od Petersburga, na drodze kolejowej Peters­
burg—Rybiusk. Cały ruch pociągów w tem 
miejscu został wstrzymany.

RZĄD ROSYJSKI DYMISYONOWAŁ.
Amsterdam. B. kor. Reuter donosi z Pe­

tersburga bez daty: Wskutek żądania, które 
Korniłow wystosował do rządu tymczaso­
wego cały gabinet podał się do dymisyi, aby 
Kierenskiemu zostawić zupełną swobodę 

działania. Wszyscy ministrowie sprawują 
tyaezasowo dalej swoje agendy. Rano było 
nu*ete spokojna

PO USTĄPIENIU KORNIŁOWA.
Petersbiifjj. p. kor. Z ofataji odwołania gen. 

Rormłowa kemmendant floty bałtyckiej admirał 
Roswozow wydal dnia 10 wrze&ń* rozkaz 
dzienny, w którym wzywa flotę, by była czujną 
wobec meprzyjadeła, — by unikała wewnętrz­
nych sporów i by się trzymała rządu prowizo­
rycznego.

Petersburg. B. kor. Centralny Komitet R. R. 
Ź. i Komitet rad chłopskich wydały odezwę do 
annii i do fnnkcyon&ryuszy kolei żelaznych i 
telegrafu, w której im zlecają, by nie słuchali 
rozkazów Kwciłowa, lecz tylko rządu prowizo­
rycznego. Kierenskij ogłosił podobny apeł do 
kolejarzy. 4-ty pułk kozaków, stacjonowany w 
Petersburgu, wyraził rządowi swoją wierność. 
R. R. tu z Kronsztadu jest również po stronie 
rządu.

WRAŻENIE USUNIĘCIA KORNIŁOWA.
Lugano. B. kor. Poniesienia z Petersburga 

o dym!syi Komiłowa wywarły we Włoszech 
bardzo silne wrażenie, ponieważ prasa wo­
jenna spodziewała się, że Korniłow nada in­
ny obre: wojennej sytuacyi.

KONTRREWOLUCYA W ROSYI.
Berno. B. kor. Rosyjski współpracownik 

„Bundu“ donosi: W Petersburgu odkryto or-

cuzami i kołorowemi wciskami kolonialne-
mi. Pod Pogradeem na zachou od jCiioia: - - - - -
Malik 
sze
wśród ciężkich strat po części przez kontr­
atak. W obrębie międay Beratem a morzem 
odbyły się walki z nieprzyjacielskimi od­
działami wywiadowczymi, które odparto.
Przedpołudniem ńkasała się włoska eskadra 
lotnicza z 10 jednostek nad wybrzeżem na 
północ cd ujścia Yojusy i prze* dwie go­
dziny ostrzeliwała nasze straże polne, tu­
dzież oddalony o 6 km. od wybrzeża stary 
sławny klasztor Pojawi, który wznosi się na 
miejscu starożytnej Apolloni!, niegdyś ąła- 
wnej greckiej siedziby uniwersyteckiej. Hy- 
droplamy kierowały ogniem włosiach dział 
okrętowych i same brały udział w ostrzeli­
waniu, obrzucając bombami uciekającą lu­
dność. Wojskowej s*kodv udo było.

Berlin. B. kor. 11. bm. B. Wolffa. We 
Flandryi Anglicy poświęcają bezużytecznie

mowa jest zupełnie wykluczona.
wojny rozstrzygnie się już wkrótce- Sytua­
c ja  jest poważam. Postawiliśmy —- rzekł 
Kłembowaki — byt Rosyi na jedną karbę, 
praea eo rozumiał ofeozywę na połml 
wschodzie- Bądź-co-bądź kwestyą pokoju 
jest kw;es.tyą najbliższej p-rzĵ szlośc-i.

Nowy gabinet francuski.
Berlła. Z Gęsiowy ćksooszą doi ,ĆLokaiató- 

•aejgora": Po ineudaindti się miayi Ribota 
mniemaDO, ta  socjaliści: Thomas, Groussier 
i Yaranoe wstąpię tylko do takiego gabine­
tu, którego azei i proeiwaz&tąea większość 
członków daw^Hter rękojmię, ie  program 
reform żądanych przez grupy lewicowe bę­
dzie wyłamamy. Za takiego Szefa gabinetupatrole i słabsze oddziały w wypadach wy- . . Ti . , , . .  .

czeimbwyćh atakach. Imtid- ^  P a x n l e v e g o ,  któremu Clo­wna-"łowczych i 
cy koalicyi. kić ty obrzucili Brilgge bomba-!

A iŁicy w wtelu drobnych*uterczkachUuto“ | a  T h f e ^ r y  tekę slcarha. Taki
ciii prawie wszystkie z^ski terenowe z osta- f  .bif et ™ < ™ g o  i Bonrgorsa ze wspołu-

{działem męzow zaufania lewicy, jak na.przy-

me-nceau prayiiajmniej z początku nie robił-
! b-o- r-r^fta l̂róć Tnt-ft p.t-c-m w

■da-

■9
w okolicy na póhmc g C 5 e t ó t ó | S .t e e ą  7iltra^. > ł ł.rw.TiTTftn a 1

Wiadomości telegraficzny
ZWOLNIENIA W LEGIONACH.

Wiedeń. (Telefonem). Piama wiedeńsłuS 
podają, że brygadyef R o j a  otreymai We- 
awanse do służby w armii ausbryaeikiej 
rairdaa porucznika reeerwy, zaś prśkowniaS 
R j d a -  Ś m i g ł y  w randze enarążegr^ 
Kap. <hr. B o b r o w s k i  i dr. L i e b e t .  
m a n zostali zwołnieni z Legkwiów bez ptak 
wa BOwzemia munduru.

NAMIESTNIK WE^LWOWIE.;
Lwów. B. kor. Namiestnik hr. Hoyr W t<rw%s 

rzystwic żony przybył dziś ranc do Lwowa. T<K 
warz-yszjdt mu adjotant rotzniatia h* SchafN- 
gotsch i komisarz powiatowy dr. Sobolewakiri 
0 g. 11 w południe p. namiestnika przyjął pow; 
ruezrik arcyks. YTiIhelm.

PRZENIESIENIE NAMIESTNICTWA DO 
LWOWA.

Liwów. B. kor Wiceprezydent naadeetnlstU^ 
Decykfewic* przybył wieczorem do L w w f 1 UW
mieszkał w gmachu nainlestniotwa. Podróż 
jest w związku z pertraktacjami w sprawi* pe 
wiptu Namiestnictwa do Lwowa.

PODWYŻSZENIE POBOROM.
NAUCZYCIELSKICH.

> Wiedeń. B. kor. Ministerstwo oświaty 
dało dla szkół wyższych zarządaenie, wei 
którego pobory profesorów I naukowych 
pomocniczych w tych zakładach mają 
w roku administracyjnym 1917/18 pod1 
szone. Podwyższenie to jest te »  więcej im; 
spra wiedli wionę łe  siły nancaycielskie 
wszystkich szkołach wyższych podczas wo,*‘ 
ny wskutek upadku frekwenoyi dozna.y 
cznego ubytku służbowych dochodów ul 
eznych. Zwyczajni i nadzwyczajni profi 
rzy otrzymają takie podwyższenie, jakieb^ 
według systemu płac wynikło, gayDy nale* 
żące się im ustawowo podwyższenia pład 
przypadały im nie^co 5 lat, lecz już eo 4 latłj 
słulby odbyte przed lub po 1. Ifces 1917* 
Nadto nadzwyczajni profesorzy, pobierający 
pensję- otrzymają podwyższenie o 400 kor< 
Adjunkci i asystenci w instytucjach przyj 
szkełaeh wyższych otrzymają jednorazowy] 
dodatek w kwocie 200, względnie 400 koi*

prawie wszystkie zyski 
tnich dni. Nowe wypady, 11-go rano miedzy c  . . . .  ,
4-tą a 5-tą, na wschód i południowy wschódI K l o t a a i  P e r  e t a  mógłby liczyć 
od VSleret były bezskuteczne. Angielskie me m  oponującą wiel^zosć,, Ą , .. , “  c ła  Ttr Iroi7ilrTTVi W /rtt TłlOi TOTrtarnTbTdin/iP.straty były ciężkie. Na wschodnim brzegu (
Jfozy Francuzi znowu ponieśli krwawe stra­
ty. Próbowali oni przez jeszcze silniejszy o- 
gień działowy zmęczyć niemieckich obroń­
ców i jeszcze raz z lasu Fosses zaatakować

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
HOTEL FRANCUSKI. Hr. Potocki Jar * Rw 

manowa Hr. Lasocki Zygmunt a Wiednia, Hj* 
Potocoj Antoniowie * Korzeniowa; Hr. Stajstf 
sław Potocki s Rymanowa; Br. Lipowska Maryn 
z Wanwawy; Pr Tadeuaa ChrżąBzcz«v/Bkł *s 
Grńdjta Jag.; Wlańyrfaw Zdanowicz z Boryshrt 
wia; Dr August Rodaldewicz ze Lwowa; Władni 
siawowie Płoccy z Wolicy; Juliusz Ostoja ZagóAi 
sM z Przemyśla; Władysław SikoraiŁł -- Wars za. 
wy; Dr. Zygmunt Liaewicz ze Lwowa; Tadeus* 
Zarzycki z Chotyluiia; Ałeksandrowie Bzowscy t  
Starego Sambora; Wanda, Baczyńska, s Wójcie, 
chowie; Mary a Bielińska z Bidzin; Bronisław 
Klimcsak z Tamowa: Karolina Sielrienyńaka * 
Uniejowa; D . Antoni Skiś! owici z Ołomuńca.; Eą» 
rrenia Kowalska z Tamowa.

H A D E S C . A N E 1

ale w każdym razie na wystarczającą.

Dyktatura w Portugalii.
Berlin. Z Kopenhagi donoszą do „Łokal- 

nzeigera": Dłlennik poc-tugalęki „Karo de
niemieckie stanowiska na południe od lasu do71i7̂  ^  w Portugalii rnprowa,
Va"mile. Niermocki ogień stłumił ten zamiar ^  dyktat^ ę .  Pocztę, koleio i telegraf•nr uflprtn r« Na TircnhnrfT>łŁ terraia   « J _ ° __

_ .  _ 12. września 1917.
Wielka główna kwatera ogłasza dnia 11. 

jm esm a 1917;

Zachodni teren;
Grnpa wojsk ks..R,uprechta: Walka arfy- 

Teryl na tvybrzeżu flaadryjskiem f w łukn 
(Yprea dochodzi chwilami do wielkiej siły.
Odparto natarcie angielskie na południowy 
* =.'hou od Langemarck i na północ od Fre- 
zenherg. Koło VH!eret, na północny zachód 
Ł * ^ uen^ n rozwinęły się różne nowe wal­
ki. które wypadły dla nas pomyślnie.

•a -upa wojsk niemieckiego następcy tro- 
nn: Udaremniono natarcie Francuzów, wy­
konane po sil nem przygotowania ogniowem 
tł« północny zachód od Reims I w Tdikn od­
ciskach w Szampanii. Na wschodnim brze­
gu Mozy zaatakowały wczoraj rano duże
siły francuskiej na przestrzeni 3 i pół km. . , .  ó-■ . . *
między Jasem Fosses a lasem Chaume. Nie- f ^ ! acyQ “ onarchistyczną „Święte Rosja ,
■ '  J [ktoiej organem była niedawno zawieszonaI kowania w

w zarodku. Na wschodzie wiele utarczek 
wysuniętych naprzód posterunków między 
morzem a Dźwiną. Niemcy wzięli sporo jeń­
ców. We wschodnio-południowym zakątku 
Bukowiny zaatakowali nas Rosyanie rano 
10. września między Solką a doliną Homoro- 
Iui znacznemi siłamŁ Pierwsza fale zaczepne 
rozbiły się w ogniu obronnym sprzymierzo­
nych. Dalszym falom udało się wśród cięż­
kich ofiar usadowić w niektórych miejscach 
w przednich rowach.

ATAKI NA DUNKIERKĘ.
R®«k>. B. Koi. „Progres de Lyon" dono­

si * Dunkierki: Od ostatniego poniedziałku 
lotnicy niemieccy obrzucają każdej nocy 
Dunkierkę i okolicę. Podczas ataku we wto­
rek ostrzeliwano nadto miasto cieżkiemi 
granatami. W ataku brały udsaal niemieckie 
łodzie torpedowe. Także w nocy na czwar­
tek padło wiełe pocisków na. miasto. Brak 
doniesień o szkodach wyrządzanych.

EWAKIJACYA PETERSBURGA. " "
_Berno szwajc. Z Londynu donoszą do 

„Gazette de Lausanne": Z Petersburga do- 
noszą, że chociaż nie grozi stolicy bezpo­
średnio niebezpieczeństwo, to jednak rząd 
rosyjski poczynił wszelkie zarządzeoia, aby 
wywieźć wszystko, co ma znaczniejszą 
wartość i przygotowuje ewentualna ewa­
kuację stolicy.

AMERYKA A JAPONIA.
Y/iedeń, (Telefonom). Wedle nadeezlych 

z Waszyngtonu wiadomości toczą się mię­
dzy rządem amerykańskim a japońskim ro- 

sprawaefa gospodarczych, jy

poddano pod śeały nadzór wojskowy. W 
dniach 2 i 3 września wybuchł strajk gene­
ralny kolejarzy, pocztowców i; telegrafi­
stów. Niebawem prayłącsyS się do nich ro­
botnicy przewozowi i portowi Sfcra.̂ c tan 
głównie skierowany fesrt przeciw poborowi 
do wojska. Wynikły wielkie rozruchy*, 
zwłaszcza w porcie; wojsko strzelało % ka­
rabinów maszynoTrych.

Zniesienie „Kris^suberwachufissaiat".
Wiedeń. B kor. Na dzd&ieiszem posiedze­

niu komisji konstytucyjnej Izby posłów mi­
nister spraw wewnętrznych hr. Toggenburg 
zawiadomił, że na podstawie najwyższego 
rozporządzenia Urząd nadzoru wojennego, 
istniejący dótąd przy ministerstwie wojny, 
zostaje zwinięty, a w jego miejsce zostaje 

( utworzoną w c. i k. ministerstwie wojny Ko- 
rmisya ministeryahia z dwoma przewodniczą- 
| cymi, mianowieie generałem, jako reprezen­
tantem wspólnych ministerstw oraz wyższym 
urzędnikiem państwowym, jako reprezentan­
tem austryackich władz centralnych.

STRONNICTWA PRZECIW KOMISYL
Wiedeń. (TeleŁmem). Ośwkudcaenie te- 

Toggenburga o znissienhi urzędu nadzor­
czego wojennego, a utworzeniu kemiisyi mi- 
nisteryalnej wywołało w komisyi bardzo u- 
jetnne wrażenie. Jednomyślnie wyrażono o- 
pinię, że pod zmienioną nazwą pozostanie 
to samo co dotychczas. Postawrono szereg 
wniosków w tej sprawie, między innymi 
pos. D a s z y ń s k i  zgłosił wniosek, że u- 
few&menią komiflyj ndędzyminigteryalnej, w,

PONIEWAŻ CENTRALA OŚWIADCZYŁA 
GOTOWOŚĆ ©RZĄDZENIA OSOBNEGO BIL 
RA. ROZDZIELCZEGO dla siana i słomy dl* 
dorożkarzy i spedytorów rozwożących towary, 
wzywa się wszystkich interesowanych, aby 
przybyli na Zgromadzenie, które się octoędziL 
w sa.li Izby rękodzielniczej przy uL Andrzej* 
Potockiego L 18 L p. (na Kottowem dom cech* 
rzeżników 1 masarzy) w dniu 12 września b. t* 
o godzinie 6 popołudnia. Który i  interesoww 
nych nie zjawi się osobiście, łub jego zastępy 
straci prawo do poborn passy.

Stanisław Nalepa _
przełożony Stew. dorożkarzy w Krakowi**

-  - jeż
Podziękowanie.

WP. adwokatowi drowi D a n i e l a k o w i  
Krakowie Rynek GŁ 37 zasyłamy gorące dzięki 
za wydobycie należnego nam zasiłku, woje®* 
negu odmawianego niesłusznie przez 5 razy*

Piwowarczykowie!.
—     —<

ANTONI CHOŁONIEWSKI

D uch dziejów  Polsk i
n a  tle chwili dzisiejszej.

TREŚĆi
W»t«p, U h  tycia lbiotawego. Naród i bóŁ S ila c ti’ 
pol»k» Unia. Swobody jednej warstwy. Tolerancya wy* 
inaniłwa. Prawo i iyei*. Wojny polsiie. Szerzycielt* 
woluow.i. Wyprzeozeriie Europy. Upadek państwa. Duch 

dziejów Polaki na tł. ekwdi dzmjjazo^.

Cen? K. 3*50. 1884
D . uobycts w Adminiatracyi , G lon  Narodr", we wazy-N 
-ich kii^uilaea i w To w. Smkofy Lad w Krakowi* 
Ftoryańaka 15). które wysyła egzempLize pojedynczo pe 
nade>*ai n należytońś lub xa rslicaką pocztowi, oraz wiw 

ksao Br ret do księgarń za gotówka * opustem.

ADWOKAT KRAJOWY

| Dr. Leonard Skicinski!
L. otworzył kancelaryę
w Krakowie, Mały Rynek Nr._4 J L jjle ta ii
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WIDOWISKA DZISIEJSZE.
^  T E A T R  M I E J S K I

IM. JUL. SŁOWACKIEGO
W KRAKOWIE.©

W e środę 18 w rześnia 1917 r.

występ AL. ZELWEROWICZA.

P A N  D A N I A Z r
fcamedya w 4 akt. J. Bliziń«kiege.

O S O B Y
Sam Ż e g o c in a ...................
Fani Tjrkalaka, ]ej aloatara.
^ToT } lch ^taeńcj
Damaar Żegota . . . . .
Hele**, Jego córka . » ,
EaMalakl, rejent . . . .
Gteme, Jego »yn . . . .  
ilaAka . . . i . . .  .
Jan, lokaj .......................
Raeca diieje na wal we dworze p. Żegociny, 

Rtłyser. Aleksander Zelwerowicz. 
P oczątek  o godzinie Tl/f.

TESTU ŚWIĘTU

PROMIEŃ TEATRZYK
ŚWIETLNY

ALEKSANDER ZELW EROW ICZ
artysta i rc iy ss r  ta a tra  miejskiego im. J . 8łowaok1ego,
udziela lekcyi deklamacyi i gry scenicznej 

pojedyńczo i zbiorowo.
Teatr miejski albo ul. Zvgmunta Augusta, peasyonat 

„Helena*. 1835

mm\i i  H D r i d U

Ajo. Rotter 
Z. C*«piióska 
B. Mierzejewski 
Boi. Brzeski 
A . Zelwerowicz 
M. Kamińska 
F. Feldman 
Z. Noskowa ki 
J. Drzewiecka 
Z. Biesi adecki

ULICA 5. LISTOPADA Nr. 16.
W  p ią tek  14; w rześn ia  b. r . 

o godz. 4>/s pop.

Józef Węgrzyn i PotaNegri
w ystąpią w  dram acie

„Studenci Warszawy"
zdjęcia dokonane przez warszawską 

flrmg „Sphlnx“.

iuŃo ZACHĘTA
RYNEK GŁ., PAŁAC SPISKI.

W  pią tek  14. w rześn ia b . r . 
o godz. 4ł/» pop.

AL WIN NEURS
w  dram acie detektyw icznym

„Mężczyzna w hav8locku“.

ULICA PODWALE NUMER 6.

W  pią tek  14. w rześn ia b . r.
0 godz. 4V, pop.

Robert Warwick
najznakom itszy artysta  św iata 

w  dram acie

„Przebojem przez życie".

KINO-WANDA
ULICA ŚW. GERTRUDY NR. 5.

Od 10 do 13 w rześn ia b. r.

Najnowsze widoki z Beftjradu

TATUOWANE SERCE
dram at detek tyw iezny  w  5 częściach.

S E N  Z A P L A T I L A .

KINO OPIEKA
ULICA MELONA NUMER 17. 

Dnia 12 i 13 w rześn ia b. r.

T Y G O D N IK  W O JENNY.
W spaniały film „W orld’a “

t e  małźttio z miii®
kom edya w  4 aktach.

D Z I E C I  U L I C Y
dram at w  3 częściach.

Teatr Ludowy
ULICA RAJSKA NUMER 12.

do v panienki z I. roku seminaryum 
i chłopca II. gimnazyalna.

Warunki: Całe utrzymanie i 60 koron miesięcznie, 
za ewentualne przygotowanie dziewczynki z I. ludową 

30 kor. osobno.
Zgłoszenia: O c h ę d u s z k o ,  J a ś l i s k a .  1840

De b zA  wistom to in  w Inkowie
potrzebna pomoc dla pani domu. 1837 

Poszukuje «lę osoby z odpowiednlem wykształceniem, 
znającej się na gospodarstwie domowem. Osoby wła­
dające obok polskiego także biegle językiem niemiec­
kim lub francuskim mają pierwszeństwo. Zgłoszenia 
s  fotografią i opisem dotychczasowego zajęcia podać 
należy do Adminlstr. „Głosu Narodu* pod lft. W. L.

D O  SP RZED A N IA  i«30
1) Majątek ziemski (1200 mórg) koło Krakowa, w naj­
lepszej glebie, 2) folwark 152-morgowy koło Wieli­
czki, 8) do rozparcelowania 40 mórg ziemi w Wiel­
kim Krakowie, nadający się dobudowy fabryk, 4) willa 
w Myślenicach, 5) willa w Krakowie, fi) 80.000 kor. do 
ulokowani? na 2-gą hipotekę na realność pierwszo­
rzędną w Krakowie na •% , 7) interes z konsensem 
restauracyjnym z podawaniem herbat, piwa ł t. 4. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro kupna-sprzedaży w Kra­
kowie, ul. Sławkowska 23 od 3—6 pop. J. Jaromin.

Urzędnik rutynowany,
adm inistracyjno - kasowy i konceptowy, 
obeznany z rozporządzeniam i Władz po­
litycznych i autonomicznych, wolny od 

wojska, szuka stałej posady.
Zgłoszenia pod „Era* do Administracyi 

„Głosu Narodu*. ig33

H D r a m  B i
Ora Eug. Urbańskiego

i

w Krakowie, ul. KarmeHcka 28,
przyjmuje w zarząd domy, wille, kamie­
nice, dobra ziemskie, gdziekolwiek w Ga- 

licyi położone. 1824

Dr. Michał Kórnicki
adwokat w Żywcu * *

poszukuje zaraz koncypienta.

z tylną ubikacyą i oddzielną piwnicą, 
z wejściem ze sklepu,

tanio do wynajęcia
przy u l.  Zwierzynieckiej 10.

W iadomość w  Administracyi „Głosu 
Narodu". 1820

KsisgiiBia i Mad lut S. fl. KniżaiiisKlego
-■■■- W- KRA&DW1E -

poleca:
Ign. Chrzanowski:

Henryk Sienkiewicz
Kor. 1*30.

D r Inź. B r. Blegelelsen: 1815

Odbudowa Prus wschodnich
krótki rys organizacyi i dotychczasowych wyników.

Do nabycia wa wszystkich księgarniach.

W e środę 12. w rześnia b. r .

występ H. Miłowskiej

aparatka w 3 akt, muzyka E. Kclmana.

W  głów nych ro la th  PP.: Berski, 
Karasiński, Bojnarowski, Miller, Mi- 
Dowicz, Motyczyński, Rapacki. Pa­
n ie :  Miłowska, Gajewska, H orow i- 

czowa.
Początek o godzinie V j 2 wieczorom.

Czosnek
Cebulą

Jabłka
Orzechy laskowe

Chrzan
I  t »  p a —  w y s y ł a

M. DEBLESSEN Dolina

Nakładem Wydawnictwa „Głoau Narodu** Śp. z ogr. odp. Kc'daktor

H a  o b c h ó d  K o ś c l u g s k o w t k r  
O b r a z y  n a r o d o w e !

#.■ KOSSAK: Przysięga Kościuszki na rynku 
krakowskim, okazały obraz barw ny, 
w ielkość 64XS6 cin. Cena . . . K  14'— 

JUL. K08SAK: Kościuszko na koniu, Poniato­
wski nu koniu, Soblsskl na koniu, Czsr- 
niocki na koniu, w iclk. 65X61 cm. po „ 150

JAN STYKA: i) Kościuszko ped Racławicami
w ielk. 43X64 ...........................................   2.50
2) Zdobycie armat, wyd. barrwns 48X64 „ 2.60

W. KOSSAK: 1) Bartosz Głowacki na zdobytej 
armacie mosklewskloj, wykon. barw .
wiellc 4 4 X 6 8 .............................. » „ 9.50
kJ Kiliński prowadzi jeńców moskiew­
skich, wyk. barw ne, wielk. 44X68 . 2.50

Portrety: Kośc'uszki, Mickiewicza, Poniatow­
skiego, Pułaskiego, Słowackiego, Kra­
sińskiego w edług  oryginałów  J. M.
K rzeszą i  innych, wykon, barw ne
w ielk. 33X48 cm. p o .......................  2.—

JAN 8TYKA: Portret Kościuszki, portrot Puła­
skiego wyk. barw ne, 55X66 . . . .  4.—

Józef Piłsudski p o r tre t pastelow y w p rze ­
pięknym  barw . w ykonaniu , mał.
Bogdan Hoff, w ielk. 45X63 . . . „ 8.—

Henryk Sienkiewicz, p o rtre t pastelow y w 
przepiękn. barw . w ykonaniu m a­
low ał Bogdan) Hoff, w ielk. 45X63 „ 5'—

Zmiłuj się nad nami, przep iękna aktualna 
kom pozycya z oryg. W. Kossaka I SŁ 
Tondesa, w  barw nem  w ykonaniu
w ielk . 38X64 cm .................................. .... 4.—

JAN STYKA: „Polonia" w ykonanie graw iu-
r o w e " I. w ielk. 70X109 . . . . „ 15.—

II. .  69X80 .........................   1 0 .-
III. „ 4 1 X 5 2 ...................... ....  4 . -

Ottał Polski Zygmuntowskl w edług orygin.
SŁ Tendosa na karton ie  p łóciennym
wyk. b arw n e I. w ielk. 44X60 . „ !.—

II. .  82X23 . . „ —.60
III. „ 23X16 . . „ - .4 0

Dzltja narodu polsklega, b arw n e rep roduk -
cve K rólów  polskich  z m apą P ol­
ski i objaśn ien iam i h isto rycznem i „ —'50

poleca

Wydawnictwo Salonu Malarzy Polskich
Henryk Frist, Kraków, Floryańska 37.

Dla odsprzadawców wysoki rabat.
R ów nież pojeca pocztów ki „W ydaw nictw a Salonu 

M alarzy Polskich* i zagranicznych Salonów. 
Zamówienia na prowincyą uskutecznia się odwrotnie.
______________________1832_____________________

Poszukuje się 
Franciszka Dąbrowskiego

x miasta Miechowa, gubermi Bieleckiej, urodzonego 
w 1888 r., który wyjechał z Krakowa w r. 1914 pod­

czas ewakuacyi Krakowa. 1782
Ktoby wiedział o nitn, proszę zawiadomić ojca pod 

adresem: Kraków, ul. Grzegórzecka 1. 8.

R ząd .ow o u p o w a ż n io n a

W  rathunkowafc) pafistwowej i M a M
Jfcsfi Tebiuyka, t. k. rewidenta rachunków. Sądu kraj. wyższego

w Krakowie, przy ul. Szujskiage I. 7 
(podlegająca w m"śl reskr. Minist. wyznań i oświa­
ty x dnia 17. stycznia 1909 L. 43.183 inspekcyi 
c. k. Władz szkolnych.) — przyjmuje wpisy na 
nowe Icursa, które rozpoczną się 15 września b. r 
Obok rachunkowości państwowej, bnchaiteryr 
i nauk handlowych mogą frekwentand wzgl. fre- 
kwentantki korzystać z nauki stenografii I pisania 
na maszynie. Zgłoszenia codzienni* od godz. 8*/* 

do 7 popołudniu. 1762

G o sp o d y n i.
lat średnich, sumienna,  pracowita, zdol­
na, znająca się gruntownie na kuchni i go­
spodarstwie miejskiem, trochę szyciu, po­
siadająca .chlubne rekomendacye poszu­
kuje posady od 15 października, ewen­
tualnie na plebanię. Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. „Głosu Narodu** pod „Prowincya". 

1812

BRAK OPAŁU
uchyia użycie w kuchni Oąmrijpy* 

patent, szybkowaru jUłlllJJluA
w którym gotuje się bez nafty i spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi­

wiającą eszczędnością apału i kosztu. 1440

WYRÓB KRAJOWY. =  :

Cena oryginalnego ,Simote­
lu* z trwałej prasowanej Dla- 

chy żeląznej 5 K. 60 n.
Do nabycia w sklepach lub 

w Ołównym sk ładzie:

Riakiw, Kadziwiłłowska 1 . 23,
Wysyłka pocztowa za zali­
czką — od trzech sztuk opła- 
taie. Przy większych zamó­

wieniach stosowny rabat.
PrztstrugaiBj prań EStlidcwuictwul

prawdziwą wełnianą, w kolorach popielatym i czar­
nym za kg. 26 K. za zaliczką, dostarcza tylzo dla 
mniejszyc1- pracowni pończoszniczych, powstałych 

z jej kursów 1630

Liga pomocy przemysłowej
Kraków, ul. Straszewskiego 28. 

* * * * * * *

Wióry kolorowe
do galanteryjnego pleciennictwa dla szpitali, ochronek, 
•zkpł I t. d„ dostarcza po cenie K. 6 za klg. za za­

liczką pocztową 1631

Liga pomocy przem ysłow ej
Kraków, ul. Straszewskiego 28.

Nr. 2143-•Sjpc---------- »

c. k. BaLTow.Gospodarskiego
we Lwowie, ul. Kopernika L  5,

poleca:

. - v  Z  B  O  Z  A
ozime do siewu, produkcyi kr: v

BEJ CE
Dupuy’a do zaprawy ziarna przec; w  

śnieci i głowni.

KUPUJE:
nasiona koniczyn, traw I roślin 

pastewnych. 1729

S A D Ł A
1 0 0  k l g r .

Oliwy stołowej
2 0 0  k l g r .  1583

SOKU MALINOWEGO

K O N F IT U R
MIODU KARPACKIEGO

wysyła w 5— 10 klgr. paczkach

M. DEBLESSEN, Dolina. 
TYGODNIK ILLUSTROWAM
największe, i nąjbogaoiąj illustrowane wydawnictwo 

polskie, liczy 58 lat Istnienia.
Tygodnik (Ilustrowany jest Informatorem w sprawach 

tycia narodowego pod względem politycznym, spo­
łecznym, literackim i artystycznym.

Tygsdnlk (Ilustrowany umieści cykl utworów nowe­
listycznych 1 powieściowych najwybitniejszych naszych 
pisarzów.

Tygodnik (Ilustrowany w roku 1917 zamieści azerog
artykułów, obrazujących tycie współczesnej Pelsk! 
czasu wielkiej wojny europejskiej.

Tygodnik lliustrowony w roku przyszłym wydrukuje 
szereg artykułów najznakomitszych pisarzów i publi­
cystów polskich o „Odbudowie Rzeczypospolitej"*.
' Tygodnik lllustrowany w każdym zeszycie dawać 

będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 
piórze i illustracyi.

Tyfladnik lllustrowany da w r. 1917 około 10( 
wierszy tekstu 1 około 1.000 illustracyi.

Prenumeratę na Tygodnik lllustrowany przyj: 
wszystkie księgarnie, kantory pism i urzędy pocztowe' 
w Królestwie Polskiem.

Przedpłata wynosi: w Krakowie rocznie 33 K 60 t 
półrocznie 16 K 80 h, kwartalnie 8 K 40 h; z prze­
syłką pocztową: rocznie 83 K 60 h, półroczni* 19 K  
20 h. kwartalnie 9 K 60 h.

Adres filii Administracyi:
Kraków, Księgarnia 0 Gtbatha.r* I SU, Rynak 13. 

1607

Nauczycielkę na wieś
do 2-ch chłopców II  i V kl. giinn. 

(z greką) potrzebuję zaraz. 1607

Jerzy Turaau, Mikulice p. Kańczuga.

Wspaniała willa
w  Z a S t o p a R e s n

z ogrodem i przyległą 
parcelą oraz urządzeniem 
do nabycia pod kórzyatne- 
mi warunkami. — Wiado- ' 
mość: Biuro Tow. właść. j 
realn. Karmelicka 15. od I 

4 -6  pop. 1834;

M a la r z  s z y ld ó w
i lakiernik galanlcificy ̂  

TADEUSZ LASZKIEW10Z
Kraków, ul. św. Marka 8 

wykonuje wszelkie roboty 
w zakres malarstwa szyl­
dów wchodzące według 

najnowszej techniki. 
Jako pierwsza krajowa pra­
cownia wykonuje rówsśeż 
trawione szyldy, reklamy, 
nagrobki 1 szyby ornam«n- 

towo-tnatowe. 1711Zdolna i rutynowana

O c iiron ia rka
z kursem froeblowskim 
przyjmuje natychmiast po­
sady na ochronę, chętnie 
na wieś do Królestwa Pol. 
Zgłoszenia: Ochrona ko­
biet Krupnicza 16. 1836

J ę z y k i :  946

"Angisiski
Francuski

N i e m i e c k u  i 1 .1
Początki,Konwersacya,Gra- 
matyka, Koreapondencya, 
Literatura. Lekeye o»obn* 
i zbiorowe od pięciu koron 

miesięcznie.

Instytut Ansona
ul. Szew ska 17.

Rutynowana
Nauczycielka
liceum udziela lekcyi ję­
zyka francuskiego. Zgło­
szenia od 2 — 4. Ul. Pio­
tra Michałowskiego 8. II. p. 

na prawo. 183U Lekcyi gry
na fortepianie i teo- 
ryi muzyki, udziela 
b. ucz. prof. Lale wi­
eża Nowowiejskiego 
Bliższa infortnacya w Adm. 

„Głosu Narodu*. 1791

S ł u ż ą c a
starsza potrzebna zaraz 
skromna, uczciwa, umieją­
ca gotować i szyć ale do 
wszystkiego, do nauczy­
cielki na wieś. Zgłoszenia 
pod litery M. M. w Admi­
nistracyi „Głosu Narodu*.

1888 DO WYNAJĘGiA
zaraz na biuro lokal 
z 3 ubikacyi i przed­
pokoju z światłem  
elektr. ul. Podwale 
1. 2. I. piętro, między 

3—4 popoł. 1790

K u p u j ę  1

sprzedaję
słoto, srebro, brylanty

płacąc najwyższą cenę. 
Z a k ł a d  zegarmistrzowski i jubDanJd 126

J ń zif G yank in ltz
K rikit, bI. Sławkowski 24

desa XX. Emerytów.

D O M l1
bajecznie położony, 
komfort, ul. pierw­
szorzędna. Listy do 
Adm. „Głosu Nar.** 

„Stach**. 1795ITrzewiki!
„Gloria** wojenne trzewiki 
ze skóry końskiej Box albo 
Chevreaux zczarnemi drze- 

wianemi podeszwami. 
Trzewik1 sznurowane Der- 
by w pięknem, trwałem i wygodnem wykonaniu.

Ceny dla odbiorców: 
Nr. 26— 36 dla ńiirti K2?'90 
Nr.,86—40 „ kibiet „ 28'70 
Nr. 41—46 ,  mętnym „ 32'30 
Przy zamówieniach konie- 
cznem jest podać numer 
iub długość stopy. Zama­
wiać można za zaliczką 
u f r my Jak, K&itla> 
Gl oria - Schuh - NIederlage 
Wien III. BIfltengasse 9 I.

1818

N a  hipotekę
w  Krakowie do ulo­
kowania K. 40.000, 
30.000. 6.000 na 6°/* 
ma kancel. adw. Dra 
M ussila Karmelicka 15.

1793

Dwa dywany
sumak 2/3 m., perski 
o k o ł o  4 /5  m . d O

s p r s d a n t a .
Wolska 23, I. piętro. 
Oglądać możn? od godz, 

1 do 8. 17 9^

Prześliczne pejzaże
Cleczklawlcza

tanie do nabycia u 
firmy

LEIGHT skład obra­
zów ul. Pilarska.

1760

Poszukiwani i
Koncypient rutynow^ 
solicytator, panna pi­
sząca hjegle na ma­

szynie (katol.).
‘Wiadomość: Karmelicka 15,

1771

Za nadesłaniem z góry 
K . 2 ,  przesyła o p ł a t  nie 
księgarnia katolicka DraWł. 
Mlłkowsk.sgo w Krakowie
prześliczną książeczkę o 
prawną ozdobni* p. t.

KLEJNOT PANIEN 
CHRZEŚCIJAŃSKICH.

1740

ftodowita Francuska
nauczycielka, * c. k. wy­
działowym egzaminem, u- 
dzial? lekcyi języka fran­
cuskiego, literatury i przyj; 
muje tłumaczenia z pol­
skiego na francuskie, w ia­
domość pl. Szczepański 7, 

•I. p. na ganku od godziny 
8 do 4. 1761

Wielki wybór
Bajiswizydi M dcli
przyjmuje wszelkie w za- 
krer modniarstwa wcho­

dzące roboty.
Jadwiga Polkerowa

Rynek Linia A — B 43 1 p. 
sad ekltptm WP. Wlskldy.

1769

O b ia d y  d o m o w e
z 8 dań K. 2'40, Gołębia 
16, I. p. Tamże pokój u- 
meblowany do wynajęcia, 

1700

NADMŁYNARZ
p o sz u k u je  p o s a d y  od
1 października. Żonaty, 
wolny od wojska, r  pra­
ktyką w małych 1 wiel­
kich młynach. — Zgło­
szenia: Ludwik Kaczmar­
ski, Przemyśl-Zasanie, Li­

powa górna 3. 1789

zaoszczę­
dzi, kto 

postara się o nowe prze­
pisy dc sporządzania ró­
żnych przetworów spoży­
wczych, konserw 1 susze- 
nin oraz rółnych suroga- 
tów wojennych z zakresu

gosoodarstwa domowego, 
itrzyma to wszystko bez 
żadnej dopłaty, kto przyśle 

zawczasu półroczną pre­
numeratę K. 8 pod adre­
sem Redakcya „Dźwigni** 
Lwów, ul. Chorążczyzna 5.

1797

Pokoje, Obiady
p ryw a tn e

Karmelicka 46, II. p.

ROZKŁAD JAZDY.
Z dnietn 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz­

kład jazdy:
Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: d o  W i e d n i a :  530 rano (wojskowy); 

6'45 rano (osobowy), połączenie de Szczakowy, Bielska, Żywca, Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenia do Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; 9'15 rano (wojskowy), polączeale do Bielską, Żywca, Ołomuńca; 
9'30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2'42 popołudniu (pospieszny), po­
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5'86 popołudniu (wojskowy; 
6'09 popołudniu (osobowy), połączenia do Cieszyna I Ołomuńca; 8'25 wieczo­
rem (wojskowy), połączenlo do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska Żywca, Oło­
muńca; 8'40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyaa, Ołomuńca; 10'30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, Wro­
cławia, Opawy i Ołomuńca.

D o  L w o w a  odjeżdżają pociągi: 630 rano (pospieszny); 7'58 rano (oso­
b o w y ), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina 9‘45 (wojskowy); 10 32 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 1'45 
w południe (osobowy) do Tarnowa i Szczucina 8*06 popołudniu  (pospieszny), 
połączenie do Szczucina: 5'40 popołudniu (wojzkowy); 5;55 popołudniu foao- 
b^wy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6'60 wieczorem (osobowy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11-16 w nocy (osobowy)t połą-; 
czenie do Nowego Sącza, Rczwauowa, Jasła.

D o  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy: 8*15 rano l 2 popołu^ 
dniu, wreszcie 7'65 wieczorem.

D o  N o w e g o  S ą c z s  odjeżdżają pociągi osobowe: 8'30 rano, połączę, 
nie do Żywca, Zakopanego; 2* 15 w południe, połączenie do Oświęcimia, przez) 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; U '80 w nocy, połączenie do Żywca,. 
Zakopanego. ,

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 0-50 rano (przez Skawinę). 1 40 
w południe (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lublina, Kowla. _ .

Od dnia 16 czerwca do 15 września b. r. kursuje pociąg osobowy jL  , 
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi do Krakowa o godzinie 8 M  Wle' 1 
czorem.na prawo. 1530

Odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c z y ó i k L  --. Drukarnia „Głosu Narodu** .w Krakowie cod zarządem otomana. Parka-.


